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W czwartek odbyto się ostatnie posiedze
nie Rady Stanu w sesji ubiegłej. Członkowie 
Rudy po dwunastu posiedzeniach, pełnych pra
cy pilnej i żmudnej, rozjechali się na waria
cje. Które potrwać mają do 2. września.

Zakończony pięciotygodniowy okres dzia
łalności pierwszej reprezentacji polskiej w 
Królestwie jest pod każdym względem chlub
nym obrazem kultury i dojrzałości politycznej 
społeczeństwa w Królestwie. Jeżeli się zwa
ży, że kraj ten przez lal dziesiątki pozbawio
ny był wszelkiej trybuny publicznej i że p'er- 
wsze to przedstawicielstwo, jakiem jest Rada 
Stanu, rozpoczęło pracę swą wśród najtrud
niejszych warunków, wytworzonych przez 
stan wojenny i okupację, to zadziwić musi 
każdego powaga i sprawność, które poza ma- 
łemi wyjątkami znamionowały przebieg roz
praw. Raz po raz dawała się we znaki roz
wlekłość przemówień i przeładowanie posie
dzeń naglemi wnioskami, ale naogół Rada 
Stanu egzamin swój parlamentarny złożyła 
świetnie.

Oceniając treść obrad w sesji ubiegłej pa
miętamy oczywiście, że Rada Stanu nie jest 
Parlamentem istotnym, że ani rodzaj jej po
wstania ani zależność od władz okupacyjnych 
nie kwalilikują jej jako pełnego i swobodne
go przedstawicielstwa społeczeństwa. Mimo to 
obawy pesymistów były ¡niesłuszne i rezultat 
w każdym razie wykazał, że dobrze uczyniło 
Koło Międzypartyjne, biorąc udział w Radzie 
Stanu. Rada spełniła przedewszystkiem jedno 
zadanie: rozprawy jej dały po raz pierwszy 
w tak pełnym zakresie pogląd na całokształt 
stosunków politycznych i gospodarczych Kró
lestwa pod rządami okupacyjnemu. Ciężkie po
łożenie kraju w dziedzinie ekonomicz
nej, ruina przemysłu, klęski rekwizycyjne, 
trudności aprowizacji, niszczenie lasów, brak 
węgla — wTszystkie te kwestie palące zostały 
poruszone i wyświetlone przez mówców naj
hardziej kompetentnych, przez reprezentantów 
ster, najdotkliwiej odczuwających ciężar nę
dzy powszechnej.

W rozprawach politycznych poru
szono kilkakrotnie zasadnicze kwestjc stosun
ku Królestwa do państw centralnych, omawia
no sprawę wojska, zniesienia cenzury, przed
stawiono jaskrawe wypadki wywiezienia ks. 
Michałkiewicza i uwięzienia posła Błyskosza, 
wreszcie dano dobitny i stanowczy wyraz sta
nowisku społeczeństwa polskiego wobec spra- 
wy chełmskiej.

<’ ° Na terenie politycznym z natury rzeczy 
ścierać się musiały zdania dwuch obozów po
litycznych, reprezentowanych w Radzie Stanu, 
akty wistów z jednej i Kola Międzypartyjnego 
X drugiej strony. Polemika jednak naogół była 
rzeczowa i trzymała się w granicach umiar
kowania. Wspólna troska o dobro sprawy, 
•wspólne odczuwanie krzywd, a także poczucie 
Odpowiedzialności wobec kraju zbliżyły prze- 
iCiwników do siebie. Wyjątek stanowiła tvłfco 
nieliczna grupa skrajnych aktywistów ze Stu- 
•dnickim i Lempickim na czele, od której je
dnakże ogromna większość Rady Stanu, nie 
Wyłączając umiarkowanych aktywistów, wy
raźnie się odgrodziła.

Kolo Międzypartyjne w szczególności, re
prezentujące większość społeczeństwa, choć nie 
mające większości w Radzie, dało dowód, że 
Wanowiska swego, zgodnego z tradycją i aspi
racjami całego narodu, potrafi bronić z try- 
Kuny parlamentarnej w sposób godny i przeko
nywujący. Przedstawiciele Kola jak Świe- 
_ y 6 s k i, B ą d z y ń s k.i, Jabłonowski, 
głodek w sprawach politycznych, oraz 
£u<hkowski, Kiniorski i Wierz- 

ki W sPrawarh gospodarczyck^Mdeiełi do

Realnych, pozvtvwnych korzyści po pięk
nych. pełnych treści rozprawach Rady Stanu 
n:estetv spodziewać się nie można. Jesl ona tak 
samo bezsilną jak bezsilnym jest rząd mimo 
odmiennych pozorów, które usiłuje sobie nie
raz nadać gabnet Sieczkowskiego. Państwo 
polskie — o tem ani na chwilę zapominać nie 
można—w dziewięćdziesiątych częśc:ach nale
ży jeszcze zupełnie w dziedzinę teorp, podczas 
gdy twardą rzeczywistość reprezentują rządy 
okupacyjne. Ten rozdźwięk bolesny nadawał 
takie piętno tragiczne Radzie Stanu, której 
bezsilność w zakresie czynu objawiała się na 
każdym kroku.

Albas Hilmi u cesarza.
Berlin. 1. VIH. (WTB.) J C. M. cesarz 

przyjął wczoraj jego wysokość kedvwa egip
skiego Ablbasa Hiimiego 11 w wielkiej kwa
terze głównej.

Niemieckie denfesieaie w«czerne.
Beri i n, 2. VIII. wlecz. (WTB.) Na fron

cie bitwy luźny kontakt z wrogiem.

SComaanibafy fr® recambie.
F rancuskie sprawozdanie popołudnio

we z 1. 8.: W okolicy na poiudnio-zachód od 
Rcims odparto atak nienreeki na wzgórza pod 
Błigny po ożywionej walce. Nieprzyjaciel wy
konał rozmaite niespodziewane napady w o- 
koiicy Four de París i na prawym brzegu Mo
zy, tez nie miał żadnego powodzenia. Fran
cuzi zadali mu straty i ujęli jeńców.

Francuskie sprawozdanie wieczorne 
z Í. 8.: Na póinoc od rzek: Ourcq wojska na
sze razem z formacjami angielskiemi wyrzu
ciły wroga z pozycji, w których trzymał się 
uporczywie w okoücv między Le Plassier-Hu- 
h-n. Zdobyliśmy wzgórze na północ od Grand 
Rozoy, minęliśmy wieś Beugneux, dotarliśmy 
do Cramoiselle i Cramaille i osięgnęliśmy w 
tym punkcie postęp ca. 3 km. 600 jeńców po
zostało W' rekach naszych. Dalej na południe 
wzięliśmy Cirges i las pod Meunier. Na północ 
od drogi z Dormáns do Reims wzięliśmy po 
ostrej walce wieś Romigny i ujęliśmy około 
100 jeńców.

. Ogólna liczba jeńców ujętych na froncie 
bdwy nad Marną i w Szampanii w czasie od 
15. lipca, tj. od początku ofenzvwy niemiec
kiej i 31. lipca, wynosi 33 400, w tem 674 ofi
cerów'.

Armja wschodnia: Nieudały napad buł
garskiego oddziału szturmowego na linje an
gielskie. Ożywiona działalność pa tro lek w o- 
kolicy Skry i na froncie serbskim. W okolicy 
na zachód od Pogradca nieprzyjaciel gwałto
wnie ostrzeliwał nowe nasze pozycje. Latawce 
frarcuskie rzuciły tonę materiałów wybucho
wych na obozy w dolinie rzeki Devoli, a la
tawce angielskie bombardowały Pctric.

Komunilsaij «¡nfgieSsScie.

Angielskie sprawozdanie popołudnio
we z 1. 8.: Wykonaliśmy skuteczny atak w 
okolicy Reims.

Angielskie sprawozdanie wieczorne z 
1. 8.: W ciągu nocy patrole nasze w okolicy 
Merris ujęły jeńców. Poza tem nic nowego.

Liczba jeńców, ujętych przez nas w mie
siącu lipcu wynosi 4503. w tem 89 oficerów.

Angielskie sprawozdanie popołudnio
we z 2.: Ujęliśmy jeńców pod Festubert i pod
czas skutecznej wyprawy na północ od Albert.

amerykański.
Amerykańskie sprawozdanie z 1. 8.: 

Ożywione miejscowe operacje bojowe nad 
rzeką Ourcq. Wzięliśmy wieś Cirges i posu
nęliśmy się poza wieś.

Koimimfcaf ausfrylnclu«
Wiedeń, 2. VIII. (WTB.) Ożywiona 

działalność artylerji w licznych miejscach. W 
Judykarji pod Besecca, na południe od As- 
siago i na południe od Quero udaremniono 
rekonesanse włoskie.

A 1 b a n j a: Walczące po obu stronach 
kolana rzeki Serení wojska gen. pułkownika 
Pila nzer-Ba! Lina dotarły w pościgu aż do linji 
Fieri - Berat. Dalej na wschód w dolinie gór
nego biegu rzeki Devoli i na sąsiednich wzgó
rzach waleczne bataljony nasze napotkały na 
gwałtowny opór. Wzięto szturmem kilka pla
cówek. Nieprzyjaciel i tutaj się cofa.

W watkach dni ostatnich odznaczył się 
^ęzegóhń6TJx>śniąc&

Między innemi dzieluemi wojskami podnoszą 
dotychczasowe doniesienia bośn acko-bercogo- 
wiński balaljon strzelców nr. 2 i oddziały puł
ków bośniackiego nr. 7. austrvjackiego pospo
litego ruszenia nr. 32. węgiersk:ego pospolitego 
ruszenia nr. 4 oraz baterje pułków artylerji 
górskiej nr. 5 i 13.

Tramnort wojsk japońskich do Svberji.
Berlin, 2. VIII. Według »Lok. Anzg.« 

najęła Japonja 70 tys. ton pojemności okręto
wej dla transportu wojsk do Svberji.
Ambasador moskiewski w Ameryce udoje się

nad Murman.
Waszyngton. 2. VIII. (WTB.) Mos

kiewski ambasador Stanów Zjednoczonych A- 
rancis zatelegrafował do Departamentu Stanu, 
że w towarzystwie angielskiej, francuskiej i 
wtosk ej misji udał się 30. 7. nad wybrzeże 
murmańskie.

Anglicy kroczą na Arebangielsk.
Moskwa, 1. VIII. (WTB.) Według donie 

sień oficjalnych zajęli Anglicy wczorajszej 
nocy Onegę. Onega leżv 200 wiorst na poiudnio 
wschód od Kem i 150 wiorst od Archang:elska. 
Zajęcie Onegi stanowi wielki postęp w pocho
dzie Anglików na Archangielsk.

Powołanie rocznika 1920. we Francji.
Amsterdam. 2. VIII. (WTB.) Reuter 

donosi z Paryża: Izba przyjęła 358 glosami 
przeciw 61 ustawę o powołaniu rocznika 1920.

Kensunibat turecki.
Tureckie sprawozdanie z 1. 8,: Pod 

Maan posterunki nasze odparły krwawo atak 
powstańców. Poza tem nic nowego.
Pierwszy parowiec ukraiński w Konstantyno

polu.
' Konstan tynopo I. 2. VIII. (WTB.) Z 

parowcem ukraińskim »Batura«, który przybył 
tudotąd, pojawia się po raz pierwszy ukraiń
ska flaga handlowa w porcie konstantynopol- 
skim.

Wojsko kubańskie.
Wiedeń, 2. VIII. Z Frankfurtu n. M. 

donoszą do »Ncue Freie Presse«: Według de
peszy agencji »Associated Press« z Waszyng
tonu, rząd rzeczpospolitej kubańskiej postano
wił wysłać do Europy kilka pułków regular
nych i wszystkich ochotników, którzy się 
zgłoszą.

Platforma stronnictwa republikańskiego.
Berlin, 2. VIII. Z Berna donoszą do 

»Vossische Ztg.«: W Nowym Jorku ogłoszono 
platformę stronnictwa republikańskiego na wy 
bory jesienne. Stronnictwo republikańskie o- 
powiada się za dalszem energicznem prowadze
niem wojnv; za ekonomiczną i wojskową inter 
W'encja w Rosji; wreszcie za związkiem ludów 
po wojnie. Obojętność w sprawach w’ojnv i 
walkę klasową stron, potępią stanowczo. Wiel
kie znaczenie przypisują w Stanach Zjednoczo
nych również żądaniu, wyrażonemu w tej plat
formie, aby wszystkie układy’ międzynarodowe 
bvłv ogłaszane publicznie. Wniosek ten upadł 
tygodniem senator republikański, Barah, po
stawił w senacie Stanów Zjednoczonych wnio
sek, abv wszystkie rokowania dyplomatyczne 
bvly ogłaszane publicznie. Wniosek ten uadł 
wskutek listu otwartego, ogłoszonego przez pre 
2ydenta Wilsona do sekretarza stanu Lansinga, 
prezydent bowiem stoi narazie w obronie dy
plomacji tajnej. Przyjęcie więc tego punktu 
w platformie republikańskiej sprawi zapewne, 
że podczas wyborów jesiennych republikanie 
występować będą jako obrońcy dyplomacji ja
wnej, a demokraci, jako jej przeciwnicy. (W 
Stanach Zjednoczonych odbędą się na jesieni 
wybory stanowe, t. j. władz oddzielnych sta
nów Ünji północno - amerykańskiej.

Rozbudowanie
finansów Polski.

Znany publicysta niemiecki, Erich Dom- 
browski, podaje na łamach »Berliner Tage- 
blattu« wywiad swój z polskim wiceministrem 
skarhowości, Wieniawskim. Poniżej po
wtarzamy wywody te w streszczeniu:

Polskie ministerstwo skarbu napotyka w 
działalności swej na znaczne trudności. Naj
pierw bowiem kraj podzielony jest na dwie 
części okupacyjne, traktowane pod względem 
techniki cłowej zupełnie odmiennie; po drugie 
nie posiada rząd polski wpływu na dochody 
z podatków i zadowolić się musi sumą ryczał
tową, przydzielaną rocznie przez władze oku
pacyjne; ekonomicznie wchodzi po trzecie w 
rachubę zupełne zatamowanie życia przemy
słowego, przesunięcie stanu posiadania i za
mierzania walutowe.

skie, jak i austryjackie w Lublinie ustawiają 
coroczny budżet dla potrzeb kraju. Etat nie
miecki zamknięty został z pewną nadwyżką, 
auslryjaeki natomiast wykazuje zazwyczaj 
niedobór, który ostatnio wzrósł do 50 miljo- 
nów marek. Dochody budżetów opierają się w 
pierwszym rzędzie na podatkach pobieranych 
oawnięj przez władze rosyjskie. Władze nie
mieckie zaprowadziły oprócz tego jeszcze po
datek majątkowy, który przyjęto — rzecz pro
sta — z niechęcią. Podatek ten przyczynił się 
jednakże znacznie do uzdrowienia budżetu. W 
powiatach poszczególnych pobierają zarządy 
niemieckie dodatki do podatków komunalnych. 
Okupacja autsryjacka otrzymuje dopłaty od 
zarządu skarbu austryjackiego we formie po
życzki.. Wieniawski wyrażał się o niemieckim 
systemie podatkowym bardzo dodatnio, twier
dząc, że rząd polski system ten w głównych za
rysach przejmie. Mniejwięcej połowę ogólnych <s 
dochodów podatkowych zużvtkowuje się na i 
wojsko i zarząd kraju. Rząd polski otrzymał 
w ostatnim budżecie trzydzieści mil jonów ma
rek na potrzeby swe skarbowe. Pie
niądze te jednakże nie starczą nawet na po
krycie potrzeb polskiego ministerstwa szkol
nictwa, potrzebującego rocznie 38 miljonów. 
Nauczyciele otrzymują bowiem obecnie nie 
wystarczającą sumę 120 tnk. miesięcznie, a 
pożal m nie wpływa obecnie suma czterech 
do pięciu miljonów marek, płacona dawniej 
przez Rosję na szkolnictwo. Cały kraj żąda je
dnakże poparcia szkolnictwa, a rząd temu 
przeciwstawiać się nie może; obecnie odby
wają się rokowania między rządem a władza
mi okupacyjnemu, dotyczące podwyższenia 
przyznawanej dotychczas rządowi sumy ry
czałtowej.

Co się tyczy przyszłych finansowych pla
nów, zamierza się zaprowadzić powoli także 
podatek dochodowy i to, w celu przyzwycza
jenia ludności i wyszkolenia personalu urzę
dniczego, najpierw w gminach. Podatek ma
jątkowy napotyka obecnie na znaczne trudno
ści, ,a to z tego powodu, że wskutek obecnego 
zastoju wartość przedsiębiorstw bardzo jest 
niepewna, a -właściwe zarobki, jakie mają pas- 
karze, trudno uchwycić. Dochody z podatków 
pośrednich są stosunkowo małe i nie wynoszą 
więcej jak 16/17% ogółu dochodów. Rząd bę
dzie wobec tego musiał się zwrócić do mono
polizacji wódki, tabaki, cukru, soli i nafty. 
Sam monopol wódczany przyniesie prawdopo
dobnie kilka set miljonów marek. Pozatem trze 
ba będzie koniecznie zaprowadzić cła finanso
we, przedewszystkiem także cła na towary 
przemysłowe. Unją clowa z państwami cen
tralnemu zrujnowałaby zupełnie przemysł pol
ski. Tak samo Polska zgodzić się nie może na 
oddanie węglowego Zagłębia Dąbrowskiego, 
tworzącego podstawę całego przemysłu.

Kapitały potrzebne otrzyma Polska we 
wielkiej mierze od Polaków z Rosji a pozatem 
przedewszystkiem z Ameryki, która pcześle za
pewne rok rocznie kiika set miljonów dola
rów. Kapitał niemiecki szukać będzie również 
lokaty w Polsce.

Sprawę waluty omawiano dokładnie w 
Radzie Stanu. Początkowo przyjmowano w 
Królestwie najchętniej ruble, które cieszyły się 
wskutek tego wysokim kursem. Później stwo
rzono Polską Krajową Kasę Pożyczkową, a 
temsamem nowy prawny środek płatniczy, 
markę polską. Ogólna suma marek polskich 
nie powinna przekraczać miliarda; dotychczas 
znajduje się w obiegu przeszło 500 miljonów 
marek, oprócz zasobu w kasach. Ponieważ je
dnakże rubel w dalszym ciągu uchodai za śro
dek płatniczy, istnieją w kraju trzy waluty, 
polska, niemiecka i rosyjska. Kiedy w osta
tnim czasie rubel począł wskutek zamieszek 
wewnętrznych w Rosji znacznie spadać, roz
poczęła się spekulacja, ponieważ wszyscy dłuż
nicy, którzy wzięli kiedyś hipoteki i t. p. w! 
rublach, starali się obecnie o szybkie ich spła
cenie. Dla wierzycieli było to oczywista po- 
łączone z największemu stratami. W końcu 
ma ja wynosiła strata ta około 40 proc. Stosun
ki te uzdrowiło rozporządzenie tymczasowe 
generał-gubernatora, biorące wierzycieli w o- 
brone. Stosownie do tego rozporządzenia może 
wierzyciel przyjęcia spłaty w rublach odmó
wić, nie wolno mu wtedy jednakże żądać wię
cej, niż 6 proc., choćby przedtem był pobierał 
procent wyższy.

Co do waluty złotej jest minister zdania, i» 
po wojnie rozchodzić się bedzie mniej o po
krycie not zlotem, niż o ogólne położenie gosp® 
dacze w państwach poszczególnych, które zą-ł 
decyduje o kredycie i kursie not.

Przeciw zaprzańcom eatoOöwyiitc
Aktywiści i ułtra-aktywiścL 

Znana enuncjacja osławionej., ______ , »Godziny
Polski« tudzież jej odbitki »Dziennika Pol
skiego« w sprawie zaboru pruskiego, którą na 
piętnowaliśmy przed kilku dniami jako ja —

a_, kia Rx t jk o



lł.T krytykę także prasy afctywi-

Ul Zdii

i : nvn
an x\. ń. 
J c *r rv

Ud iUzunnlk .Narodowy«, znany 
N., który do tej pory na ogól zga-. »- • . » i • - ... ___ ;__«■»-'»•'•'■sí »tąbir—o, znmieszeza-
c pio.iy «uch«! Slutłnickłego i Łcm-
’ ’ Tp ?. podobne objawy
w; h’P3 ir« z •’:v4.-renie ak-

• ^''•zcńriwię i !>ez
Ü? ?c?” ‘irc " \ »Gdy się pnfrzy na
;ner-z ’r**y ' *s ls.T ro’ie 5 v.’vznania

dc-.yi, to r/tle
5 ił r-.-wne hor-a J»'ity-

? ni" ‘uszne, I k :na!o mają u nas
, pość :x Ir.: .

• ki." skir rtnwobij* do tnrinr- 
1 .ivu:r:n eiefctśrycii »$kraiaY?h« aktywistów, 
):’:»•••’: rachowanie jest przedmiotem oburzc- 
i'i,i Itół p-)Iiivczoycb bez różnicy kierunków« 
i picze w tł-!’szvsn ciągu:

Koroną tych cbjawów »ułtra-ugodowycłi« 
l ylo wwstępicnie »Godziny Polski«, organu, 
którego kurs dobrze jest znany społeczeństwu 
pclskienm.

Afc ostatni występ organu p, Napie-a?- 
skiego jest poprosi» niesłychany w artykule 
p, t. »Otwarte kartv» »Godzina« wyraźnie sta- 
jęła w obronie hakaty pruskiej, a przeciwko 
«połwzeństwu polskiemu w zaborze pruskimi

Na emawianem posiedzeniu Rady Stanu 
przywódca Kola Międzypartyjnego pos. Świe- 
żyński powiedział, że »trzeba przedewszystkiem 
dać pewną ilość swobody tym braciom na
szym, którzy są we władaniu państw central
nych, których swobody bynajmniej rozszerza
ne nie bvłv«.

Przyznać trzeba, że jest to łagodne i wzglę
dne określenie tycb bolesnych spraw, które ka
żdego Polaka głęboko dotykać muszą. Nie za
pominajmy przwiem, że abstrahując od strony 
uczuciowej — spór połsko-pruski, a raczej 
kurs polityki pruskiej wobec Polaków stanowi 
jedne z głównych trudności polsko - niemiec
kiego porozumienia...

Poczem stwierdza »Dziennik Narodowy«:
...»Nie można tej przykrej sprawy ujmo

wać tak, jak to czyniła »Godzina Polski«. Ten 
organ »ultra-ugodowy« zwraca uwagę, że sam 
fakt poruszenia tej sprawy w takiej formie 
'przez p. Świeżyńskkgo) może być uważany 
za mieszanie się w wewnętrzne sprawy obcego 
państwa. W dotychczasowej praktyce takie 
mieszanie się z trybuny parlamentarnej nie 
było tolerowane i dziwimy się — twierdzi 
i Godzina« — i® rząd polski nie zareagował na
to od siebie.

Przytoczywszy następnie nstęp z artykułu 
»Godziny Polski« i »Dziennika Polskiego«, że 
dalsze ulgi w zaborze pruskim zależą od sta
nowiska samych Polaków, unikających, poro- 
mmienia. pisze »Dziennik Narodowy«:

Nie ulega wątpliwości, że hakatystyczne 
iAłhleutsche Blaetter« przyklasr.ą temu 

, ¿stwierdzeniu« rzekomo polskiemu, zyskawszy 
nagle sprzymierzeńca w organie katolicbo- 
warszawśkim. Ale społeczeństwo polskie 
i niezatruta opinja publiczna inaczej określa 
fen nagły akces, nowy kurs ugody bez zastrze
żeń. Tego rodzaju tonów nie można było do- 
'*ąd zauważyć w prasie polskiej.

»Godzina Polski« reprezentowała od po
czątku kierunek aktywistyczny. W ostatnich 
jednak czasach stała się organem nielicznych 
zwolenników nłtraaktywizmu, którzy nie li
cząc się z istotnemi stosunkami wewnętrzne- 
mi, propagują ugodę polsko - niemiecką za 
wszelką cenę.

Musi istnieć granica, której ugoda nie mo
że przekroczyć: jest nią godność narodowa. O 
tem winni pamiętać zwolennicy ultra ugody: 
p, Stadnicki i jego organ „Goodzina Polski".

Tyle »Dziennik Narodowa’«,
Miejmy nadzieję, że wartość działalności 

publicystycznej i politycznej różnych Napieral- 
dtich i Stadnickich wśród uczciwych kół 
aktywistycznych dozna wreszcie tej ©ceny, na 
jaką od dawna zasługuje. ~ '

Z Galcji,
Ks. biskup Bandorski, Jak się dowiaduje 

■Gazeta Wieczorna«, ks. biskup Bandurski 
nie zamierza zostać ira stałe we Wiedniu. 
W ziął on na siebie ważną misję wobec legio
nów i uchodźców, a po skinieniu jej wróci 
do kraju.

tadea s ustawie" beldisklm.
Znany publicysta niemiecki Harden, w 

piśni e swem »Znkunft« omawia sprawę Bel- 
&ji, zwracając się ostro przeciw uważaniu jej 
¡są zastaw w rękach niemieckich, jak stosunek 
■Jubccny Niemiec do Belgji scharakteryzował 
«anełerz Hertling. — Harden rozstrząsa poję
cie zastawu i oświadcza, że Niemcy nie mają 
,¡prawa szukać zabezpieczenia na Belgji dla- 
¡tego tylko, aby w ten sposób zabezpieczyć się

2 niwy poetyekiej,
Kościół św. Florjana na JefyeaeK.1 

jętasz kościół ten, co zda się stary, 
w taki nastrój zaklęli go mistrza,

iwne wierzenia goreją tam czystsze, 
ciężkim głazem sterczą w rząd filary. v

acjum marzysz, mrok wchłaniając szary, 
jk w kasetony patrząc, oczywistsze 
pą te wrażenia: uroczne, złocistsze, 
dA strop kopuły nęcił cię bez miary,

^Bogurodzicą« roeegrzmialy chóry,
J dziwny Chrystus lśnił w nimbie jaskrawo, 
U bazyliki ciemmły się mury.

Pamiętasz? ołtarz ten z boku, na prawo 
1 te postacie ze ścian, tamte z góry 
1 Lampki wiecznej blask, co gorzał krwawo? 
i Zbigniew Topór.

■ r >*-

przed ewentualnym niebezpieczeństwem od ko
goś trzeciego, Warunki, pod inkiemi Niemcy 
ebeą przewróć ć niepodległość Belgji, narusza- 
ją suwerenność Królestwa (Belgia rna żvć w 
przyjaźni z Niemcami, dać gwarancje, że nie 
sianie sle w przyszłości brama wypadową dla 
nieprzyjaciół Niemiec, ma wejść w ścisłe sto
sunki gospodarcze ;tn.) Prawo Indów zabrania 
niemieckiemu pońdwu naruszyć choćbv jedne
go kamyka z ulic Belgji, a nakazuje przewró
cić królestwo do «tanu, w jakim się znajdo
wało przed wybuchem woinv. Bełgja nie jest 
obowiązaną wchodzić w stosunek przyjaciel
ski z Niemcami i do niej tvtko należy roz
strzygać, jak chce prowadzić swą politykę za
graniczną. czvim bvć przyjacielem lub wro
giem. Skoro rząd niemiecki oficjalnie swego 
czasu wvznał, że Belgia jest niewinną ofiarą 
wojny. olułwiązkieni Niemiec jest obecnie u- 
sprawiedliwie się przed nią, a nic nakładać, 
jakieś warunki.

Trzeba odrzucić .wszystkie sztuczki dy
plomatyczne, gdyż chodzi tu tylko o stosowa
nie prawa pięści albo prawa ludów.

Tajenwiicsm śmierć Ahnerevdv. 
Berlin, 2, VIII. Poseł Constand podał

wniosek w Izbie francuskiej, wzvwajarv rząd, 
by wdrożył dalsze śledztwo z powodu tajemni
czej śmierci Áiroerevdv.

Is świata.

EJrspnrfaeja zwłoTc martzałka Ełchlioma. 
Ber lin, .2. VIII. fWTB.) Dnia 1 sierp

nia o godz. 10. przed poi. odbyła się uroczy
stość żałobna za marszałka Eicbhorna i adiu
tanta jego kanitana Dresskra w Kijowie. Ofi
cerowie niemieccy i ukraińscy pełnili straż 
honorową. Obecni byli Uchman z małżonką 
i prezes ministrów z ministrami oraz przed
stawiciele ciała dyplomatycznego i armji. 
Mowę pogrzebową wygłosił radca konsystor- 
jalnv Dr. Strauss, Na czele pochodu kroczył 
ukraiński szwadron honorowy z muzyką. 
Iłumy łudzi zalegały ulice.

Nasze sprawy.
— Nowy zakaz na Górnym Siązku. »Gaz.

Opolska« dowiaduje się z Głogówka (Ober - 
Glogau), że tamtejszy burmistrz zakazał Kółku 
Oświatowemu odbywania posiedzeń, ponieważ 
obrady i wykłady nie odbywają się w języka 
»polsko - górnośląskim«, lecz w »wy
sokiej po I s ze z y ź n i e« (hochpolnisch). 
Uzasadnienia tego poczyna się więc używać o- 
becnie częściej. Władze na Siązku odkryły 
»genjalną wymówkę« — jak im się zda- i

E‘Skąd władze czerpią prawo do zakazu ze- 
rań z powodu powyższego, pozostanie ich ta

jemnicą. Śmieszne jest pozatem, że urzędnik, 
który przecież zazwyczaj nie umiałby rozpoz
nać gwary swego rodzimego języka nieimcs-'- 
kiego, narzuca swe zdanie co do obcego mu 
zupełnie języka polskiego. Trudno zrozumieć, 
do czego władze dążą, stosując względem lud
ności polskie j nowy ten sposób kłucia szpilką-, 
mi, powtarzający się w ostatnim czasie już po 
raz trzeci!

IkMi i Htwitewaflia,
— 6 Na Bczdłwnnyełi zebrano w admiaistreeji 

naszej w dalszym ciągu: V/arkscka, Koźmin 5 uik. 
J. Sikorski 17 mk. Bużyskowa, Mikstat w miejsce 
wieńca na trumnę śp. Heleny Krzemienieckiej 20 
mi. Walenty Wałkowiak 5 mk. Lukomska 6 mk. 
NN. k Strzałkowa 30 mk. Dr. Jaaaszek, Strassbnrg 
ka uczczeniu śp. Walerego Cieplika 20 mk. Ig 
KaezMarkowic w miejsce wieńca na trumnę śp. 
Wiktorji z Iwańskich Kaźmierskiej 10 mk. S. Wró
blewski 100 mk. Wiać. Krzyżański, Miłosław 10 
mk. śbwióscy z Jarocina w miejsce wieńca na 
trumnę śp. Kasprzaka z Jarocina 15 mk. Zebrane 
od członków Tow. Przemysłowego w Wolsztynie: 
W. Skibiński 20 mk. A. Tuszewski 5 mię łg. Kacz
marek 5 mk. K. Nowak 5 mk. J. Tuszewski 2 mk 
J. Nowak 5 sak. W. Schätz 5 mk. W. Mania 5 mk. 
Fr. Hoffmann 2 mk. Jan Weiss (kupiec) 25 mk. 
Sł. Rypiński 5 mk. Ig. Gacha 5 mk. St Popiałkie- 
wicz 3 mk. Fr. Przymuszała 20 mk. Michał Nowak 
tó mk. Z. Perkowski 5 mk. W. Łagowski 3 mk. 
M. Konieczyński 5 mk. Radca Schultz 10 mk. St. 
Zimnicwicz 5 mk. W’. Dutkiewicz 5 rok. Fr. Kra- 
roorek 5 mk. Fr. Petras 10 mk. K. Kwiatkowski 
3 mk. Ed. Schütz 3 mk. Jan May 5 mk. Jan Weiss 
(krawiec) 5 mk. W. Lewandowski 8 mk. J. Sibit- 
ski 10 mk. Minicki 10 mk. J. Klinge 25 suk. St. Mu- 
sioł 50 mk. Wł. Witlig 20 mk Fr. Tuszewski 3 mk. 
A. Sierszyński 30 mk. A. Budniak 20 mk. H. Wer
ner 5 mk. J. Rybarcryk 5 mk. — Od nicczłonków: 
ks. St. Piszczygłowa 5 mk. G. Zamvslowska 3 mk 
J. Kozłowska 2 mk. Hoffmana 5 mk. Woźniakow
ski 2 mk. E. Lawecki 10 mk. NN, 1 rak. Razem 
400 rak. — Halina Jączyńska, Żnin od Mysi i Anie
li Skąpskich z Gąsawy 10 rak. Tadzio, Józio, Ma- 
rylka i Zosia Sterniccy, Poznań ze skarbonek 20 
mk. M. Porawski, Starołęka 10 mk. W miejsce 
wieńca na trumnę śp. Pełagji Tołsdorf w Swarzę- 
MMwrawnsienwiiMw»iwth1»1»!'"rwBiiriwin im t «yasaiwaisa»

SKARGA.
Tak smutno i tak pusto dzisiaj w moim domu? 
Gdzieście, weselne pieśni o Szczęściu, © Wio-

fśnie?
Jeno zbłąkane echa skarżą się żałośnie — 
i gorzkie Smutki w serce pełzną pokryjomu.

Jeno o zmroku Wspomnień korowody smętne 
włóczą się? Widma szczęścia, żarów i upojeń, 
Widma zaklęć, zachwytów, snów dumnych

[i rojeń
podniebnych — orlich lotów szały bczpa- 

[miętnc_.

O. chwile wy upojne, słoneczne, wiośniane 
— żarem waszych calunków płoną moje usta, 
niema was_ I Jej niema... Izba moja pusta —

Jeno te korowody Widm-wspomnień zbłąkane,
i to sieroctwo moje bezdomne, okrutne-------
i serce me tęskniące, rozszlochane, smutne^.

Jan Cbetmirski.

— ii— ■i'» — ———

dzu ofiaruje Łucjan Łącki zc Strzałkowa IW) ?ak. 
Stefan Ponikiewski z Drobnina zamiast za4iado 
mienia o swym ślubie z p. Zofją Raszewską, któ-
gssę odbędzie dnia 0 sierpni» w Jasieniu ąod 

:empiniem 200 mk Razem z poprzednio kwito- 
wanemi 200 504.04 mk.

— • Na Głodnych zebrano w administracji na
szej w dalszym ciągu: Godziewski. Dolsk 5 mk 
C. Z. 5 rak. Wróblewski z Toszka 50 mk. Marta 
Kowalska 2 mk. Michałek, Noweraiaslo Pr. Zach, 
rata za sierpień 25 mk. Zebrane na zabawie dzie
ci wiejskich w Malaefiowie szerab. 35 mk. I. W 
5 rak. M. Kleiner! 2 mk Od p. Gawirońskiei z Bie- 
lew'a za wyrządzoną szkodę przez gęsi 2 mk. Ka
tarzyna Maływojtek 1 mk. Zebrane na imieninach 
p. Gąsiorowskiej 25 mk. Razem z poprzeunió kwi- 
iowanemi 77 805.59 rak.

— • Na Chleb św. Antonie,ęo zebrano w admi
nistracji naszej w dalszym ciągu: Walenty Wal- 
kowiak 3 rak T. Ankiewicz 10 mk. NN z Ujazdu 
z podziękowań, za odebraną łaskę, z prośbą o o- 
piekę i o zdrowie 10 rak. Razem z poprzednio kwi
towanymi 48.— mk.

— * Na BibJjofefeę Kraszewskiego zebrano w 
administracji naszej na nowo: Zygmunt i Halina 
ż Kierskich Sobescy z Siedlimowa per Wójcin za
miast uwiadomię« o ślubie, który się odbył dnia 
30. li pen 1<X),— mk.

— • Na Weteranów zebrano w administracji 
naszej w dalszym ciągu: S Wróblewski 50 snk. 
Razem z ooprzednio kwit, 167.— rak.

— * Na Zagon dla Rydla zebrano w admini
stracji naszej w dalszym ciągu Zbigniew Topór 
10 mk. Razem z neprzed kwit 110.—- mk.

— ® Dla Żłóbka Jeżyckiego złożyli łaskawie: 
Tew. śpiewu »Halka« z obchodu jubileuszowego 
100 mk. Tow Przemysłowców z zabawy w Urba
nowie 300 mk Z redakcji »Kurjera« I »Orędowni
ka« 20 mk. Bartoszewski 12 mk W miejsce wieńcy 
ną, trumny; pp Jancsfwo Wlcktińscv dla śp Wła
dysławy Jaworowiczowei 30 mk: p A. Bartko
wiak 20 mk. i p. T Raczkowski dla śp. Aleksan
dra Gry'szczvńsklego 20 mk.: sekretarka i skarb
niczka Żłóbka dla śp Stefanii Szroytówny TO mk 
Za hoine dary wszystkim szl.'che‘nvm ofiarod.iw- 
com w imieniu całego zarządu staropolskie Bóg 
zapłać składają
ks. Ruciński. dyrektor. T. Szmytówna, przewodn

Wiadwneśti mi&iswiwe i potoczna
Poa»«ń. dnia 3 sierpnia 1918. 

Kalend«?« Dziś: Znal. rei. św, Szczepana.
Le os*awa

jutro: Św Dom nika 
Osirora ta til

Wschód słońca Dziś • 4 23 zachód • 7,48 
jutro: 4 24 „ 7/6

Wschód księżyea Dziś: 1237 „ E,34
jutr©: 1,42 c 6,12

• Przepowiednia pogody beri, stacji meteo
rologicznej Ba niedzielę 4 bm. Przeważnie po
chmurno. drobne deszcze, temperatura nie wiele 
zmieniona.

OSOBISTE.
—- * Pan Perfehny, dentysta, wrócił i przyjmuje 

jak zwykle.
f~ * Pan Dr, Mieczkowski, wrócił..

WUDOWłSCł MIEJSCOWE
«— • Twatł Polski w Ogrodzie PeSofhieg» 

W Poznani«:
W sobotę po raz szósty »Ówkrszcz aa 

lsoroinejn«.
W niedzielę po południu zawsae 

miłe witana »Lalka«, operetka Aodrana.
Wieczorem »Tamten« G. Zapolskiej ? 

dyr. Szczurkiewiczem i Mlodziejowską w rob 
komilowa i Anny.

We wtorek wobec niebywałego powo
dzenia raz jeszcze »Świerszcz za kominem« 
Dickensa z występem dvr. Szczurkiewicza i 
Młodziejowskiej. Fantastyczna bajka ta, gra
na dotychczas przv stale zapełnionej widow
ni, z każdem przedstawieniem zyskuje coraz 
większą sympatię publiczności, a wśród trze
ciego. niezwykłe pogodnego aktu, wvbucbaja 
gorące i częste oklaski na wielce rozbawionej 
widowni.

W - piątek z powodu choroby p. Brackiego 
rolę woźiwcy w »Świerszczu za kominem« o- 
degral p. Szatkowski.

Focaąłek przedstawień o godz, kwadrans 
na 8 ma.

Bilety wcześniej nabywać można w maga
zynie irtstruinenlńw muzycznych i składzie 
nut p. Si. Pełczyńskiego, ul. Rycerska 40, na
rożnik ul. Berlińskiej. Telefon 3911,

e — • Bibtjotcfea i Czytelnia im. J. I. Kraszew
skiego. W iipcu wypożyczyła bibłjoteka 6768 to
mów. Członków przybyło 79, thieci 20. Czytelnię 
odwiedziło 379 osób. Dary: pp. Bożena Rzepecka 
8 książek. Jan Marweg 5 książek, Czesław Ra
kowski 1 książkę.

— • Tożsamość ofiar nieszczęścia kolejowego 
pod Santokiem stwierdzono ostatecznie zupełnie z 
wyjątkiem zupełnie zwęglonych zwłok pewnego 
żołnierza.

— * Mniej mięsa. Magistrat donosi, że z po
wodu kiepskiej dostawy bydła rzeźnego w 
czasie żniw za okres od 5. do 11. sierpnia wy
dzieli się tvlko 150 gr. mięsa z kością; na 
kupony dla dzieci tylko połowę ilości po
wyższej.

~ * Podwyższenie racji mąki. Urząd Żyw
nościowy donosi, że od 19. bm. podwyższa się 
rację mąki o 40 gr. na 200 gr. — W miejsce 
zmniejszonej racji mięsa — wskutek zaprowa
dzenia tygodni bezmięsnych — wyTznacza się 
dia miejscowości: z tygodniową racją mięsa 
200 gr. — 250 gr. mąki lub I50Ó gr. ziemntal
ków; z tygodniową racją 150 gr. mięsa — 185 
gr. mąki lub 1250 gr. ziemniaków; z racją 100 
gr. mięsa — 125 gr. mąki lub 700 gr. ziemnia,1 
ków. Za pierwszy tydzień bezmięsny od 19. bni. 
wskutek braku mąki z świeżego zboża wydzielą 
rację ziemniaków. — Mięso otrzymają jednak 
chorzy i cierpiący na cukroWą chorobę.

— ♦ Biura dla podziału ziemniaków (Kar- 
toffelstelle) przeniesiono z dniem 1. sierpnia 
do Wieży Górnośląskiej.

— • Morderca wachmistrza Tbeclego wy
znał winę. Dezerter Konatowski, aresztowany 
w tych dniach i podejrzewany o zabójstwo 
wicewacbmistrza Theelego w dniu 25. maja 
złożył częściowe zeznanie. Przyznał się. że on ej 
nocy z kilku towarzyszami planował zakraść 
się na dworcu towarowym w Głównie. Przy- 
tem przydybał ich Theel i wezwał, aby z nim 
poszli na odw'och dworcowy. W drodze wy
wiązała się walka i przy mocowaniu rewolwer 
Konatowskiego sam miał wypalić i Theelego 
położyć trupem, — Opowiadanie to nie wy
gląda zbyt wiarogodnie. W kaidyurjfaxi« mo-

żoa się spodziewać, że sprawa wkrótce zupeT* 
nie się wrjnśni. \

— • Zabawa lodowa. W niedzielę 11. pro. od
będzie się w cienistem Urbanowie staraniem to
warzystw' jeżyckich: Tow Przemysłowców. Tow. 
‘plewo »Halka« i Iow. giran. »Sokół* wielka za
bawa ludowa, z której częsty zysk przeznaczony 
na budowę sali na Jeżycach. Program wielce u- 
rozmaicony. oprócz doborowego koncertu orkie
stry wojskowej wykona Towarzystwo »Halka« 
kilka utworów oa chórv męski i mieszany, a nad 
wieczorem w ogrodz.ie wystawi się pierw«zv akt. 
znanej sztuki ludowej ze śpiewami i tańcami »Kra-i 
kowiacy i górale« J N. Kamińskiego — muzyka1 
K. Kurpińskiego. Bliższe szczegóły później Jak 
wiadomo nie ma na Jeżycach odpowiedniej sali 
dla Towarzystw polskich dla czego rozwój tychże; 
test bardzo utrudniony. Od kilku lat istnieje ko
mitet. którego zadaniem jest zebranie funduszu na 
budowę sali Cel nader szlachetny i wszystkich ż.y-1 
wo interesujący, dla lego wart poparcia przea 
szersze ko}» naszego społeczeństwa

— • Ze sportu. W niedzielę 4. bm. nrzadza 
khib sportowy »Warta« wycieczkę tatową do[ 
parku »Wiktorja« przy drodze Dębińskiej. Począ
tek o godz. K4 po południa. Program bardzo uroz
maicony; towarzystwo dołożyło wszelkich starań» 
aby gościom pobyt uprzyjemnić.

— »Wyzwolenie« na Wildzie. Towarzyslwo, 
nasz« xyy;edz.a w niedzielę 4 bm kościół św Flo
rjana na Jeżycach. Punkt zborny o godz. 12% przed 
kościołem

— • Bractwo Strzelecki«. W poniedziałek 5.
bra o god- 8. rano odprawi się w kaplicy Pana 
Jezusa w Poznaniu msza św za zmarłych człon-, 
ków wydziału Bractwa Strzeleckiego j

St Zurkiewicz.
— * Doniesienie: Telegramy nakładu T C L,

sprzedaie się odtąd po 35 fen Biuro T C Ł,
— * Biblioteka Tow. Przemysłowego przy A le

li) cli 24. na cza« od 1. sierpnia do 15 wrze
śnia b r zamknięta

— • Hofeliata nie odpowiada ®a kradzież obu
wia. Ktokolwiek jest zmuszony nocować, w hotelu 
niech obuwia nie wystawia przed drzwi, gdyż w 
razie skradzrnia obawia, hoielista nie iest zobo
wiązany do wynagrodzenia szkody Sad ziemiań
ski w Kolonii, przed którym loczv? się proces w 
takiej sprawie, oświadczył, że pos»kodowanv po
winien bvł obuwie wręczyć słudze wnro«ł

— * (sw ) Skutki akaszenła pszrzoly. Zonę rad
cy mieiskieeo Winkelbacha w E«cbweee ukąsiła 
pszczoła w ok® Nieszczęśliwa do«iaia skutkiem 
leco ataku aerwowego i »marła po trzech minu
tach.

KPONKA PROWINCJONALNA.
— • ©Bierno. (Kradzieże.) W nocv »a 

czwartek nieznani złodzieje przez okno zakradll 
się do szpitala katolickiego i skradli rower.

— * Nowy Tomyśl. (Uprawa chmielu) 
nie przyniosła zysków spodziewanych wskutek 
niekorzystnego położenia na targu chmielnym. Z 
powodu brak« robotnika trzeba bvlo zmniejszyć 
obszar norawy. Chmiel w tym roku nie dopisał 
przeważnie

— “ Zdroje, w borach tucholskich (Poświę
cenie świątyni.) Mieszkańcy wioski Zdrojów 
oraz okolicy cbcbcdzili w tych dniach nader uro
czyste święto. Poświęcony został bowiem nowy 
przybytek Pański, nowy Doro Bożv. Spełnione zo
stały gorące pracurenia uczciwych Borowiaków. 
Uwieńczone zostały wsevstkie długoletnie stara
nia skutkiem pożądanym. Otóż kościół zupełni« 
był gotowy zewnątrz i wewnątrz, czekał tylko na 
Tego, który miał w nim zamieszkać i tron Swój 
w nim zbudować.

Ślicznie wieś cała trria przystrojona. Wszyst
kie drogi były brzózkami w v-v-dzon?, & nr»- pięfe- 
nie nmajose. 25; bram 'tryusssfainych z odöowied- 
niemi napisami naliczyłem, nastrój nadzwyczaj B» 
roczysty. ©fceło ‘ÄJCO ładu wieiroefio się zgroujedai- 
ło na tę wzniosłą uroczystość. Procesja wyszła Z 
domu gospodnrza p. Karot« S«cfco»skiego, obcho
dząc przea cabł prawie wieś sż do nowej świątyni, 
Poświecił kości»''* ks. oficini i kanonik Dziegietcw- 
ski z Peinliea. k.toresro sam ks. biskup przewiele
bny wvshti tako swoieeo delegata, sby w ten spo
sób uczcić bory tucholskie i lud pobożny te bory 
zamieszkujący. Po poświeceniu wyszła drugo pro
cesja z chorągwiami, obrazami, 9 księżmi. Sumę 
uroczystą z asystą odprawił ks. Dr Sycbowski Z 
Byszewy. którego staraniem, gdy był w Śliwicach, 
nowa świątynią rosiała zbudowaną. Łzy ludziom 
z oczu płynęły z radości, gdy po raz pierwszy u- 
słyszeli »Gloria«. Rzewne »czucia opanowały 
wszystkie!,. gdv zabremiała nasza ulubiona piesia 
łcrćzka »Po górach, dolinach«, która z prześlicz
nej groty na cześć Panienki z Lurd w Śliwicach 
postawiosej. rozeszła się po całych borach tuchol- 
skieb A gdy wstąpił ■» ambonę wielebny ks. ofi
cjał Dzięgielewski. gdy sam przedstaw,;)! w wy- 
BHwnych i serca porywający^ słowach to szczę
ście wiełkie. którego staliśmy się uczestnikami, 
gdy nas pocieszył w tych smutkach i w tym ud- 
<ku wojennym, słychać było głośne szlochani® 
wzruszonego ludu Po karaniu ks. Sycbowski ń«r 
łączył ieszrze kitka słów dziękując wszystkim A®» 
broczyńeom i też wie!, ks. kanonikowi za wszelką 
życzliwość kościołowi w Zdrojach okazaną. Od
prawiły się nieszpory, noczera zebrzmiahr w no
wej świątyni, no raz pierwszy nasze rzewne su- 
płikaeje »Święty Boże«. »Te Detrm« zakończyło tą 
wzniosłą uroczystość. Na zakończenie 3 panny W 
bieli wręczyły bukiety ks prob, Sycbowskiesia*/ 
dziękując ffla ca jego Maraala.

Z DALSZYCH STRON.
— * Miejska fabryko ttesoin papierowych w' 

Warszawie. Jak wielki jest brak wszelkiego ro
dzaju tkanin i do jakiej wysokości dochodzą ceny 
za ubrania w Kongresówce, o tem coś niecoś Q. 
nas wiadomo. Władze polskie są bezsilne w tyra 
wypadku. Jednak nie zwieszają rąk, ale usiłnja 
w inny sposób sprawę załagodzić, ł tak zarząd 
warsztatów im. Zdzisława ks. Lubomirskiego jni 
od roku podjął starania w celu uzyskania Drawa, 
sprowadzenia maszyn do wyrobu tkanin papiero <• 
wycb. Nadto przeprowadzono już próby doświad
czalne i praktyczne nad temi tkaninami. Osiągnięto 
wyniki uznano za bardzo pomyślne Dzięki stara- ‘ 
niom maszyny do wyrobu tkanin papierowych są 
w drodze do Warszawy. Tymczasowo tkaniny są. 
wyrabiane na ręcznych warsztatach i już kilka 
tysięcy metrów dostarczono instytucjom miejskim. ’>

Wobec tego w rychłej przyszłości będzie po
wołana do życia miejska fabryka tkanin z pa-,* 
piecu. Surowców dostarczą lasy, które po odpo
wiedniej przeróbce dają włókno drzewne czyli - 
ećllułozę.

Maszyny, potrzebne do wyrobu tkanin, skła
dają się z trzech zasadniczych typów: maszyny do > 
krajania papieru na rolki, do zwijania rolek na 
przędzę i maszyny tkackie. Dwie ostatnie katego
rie maszyn są. w kraju po przemyśle wtóknistńn. i 
Masryna do krajania, nabyta w Kamienicy, jest 
już w drodze. >

Wyroby z przędzy papierowej mają zastoso
wanie jako artykuł zastępczy na: prześcieradła, > 
ręczniki, worki, sienniki, fartuchy, materiały na 
bluzy, ubrania robotnicze i dziecięce, pokrycia ► 

na meble, rolety, dywany, chodniki, obrusy, poń
czochy, skarpetki, trykotaże itp. Z tkaniny impre
gnowanej wyrabiać można: chomąta kubełki do 
wody itp. Przy osnowie papierowej a wątku 8 
przędzy prawdziwej można wyrabiać kołdry bajo»* 
we, materiały na ubrania itp, !>

Trwałość tkani» jest załeżna przedewszysf“* 
kicm od galunkH papieru, od umiejętnego skręca** 
nia nid oraz od vrielu techoicznych wskazań, 
byłych drag» doswMdaagnM i stwijów. \



Fabryka tkanin: prowadzona bodzie z udziałem ~ 
'piasta na zasadach administracji poręczaj., przy- 
czem ffltest© ma otrzymać <"•- ?r ' btooteezna. 
jako zabezpieczenie wyłożonego kapitało. Miasto 
będzie właścicielem maszyn oraz caleec ruth«mc- 
eo inwentarza w razie rozwiązania kontraktu z 
warsztatami im Zdzisława ks Lubomirskiego. .

Do przesadów zliczyć należy powszechne mnie- 
pianie, jakoby tkanin papierowych nie można prać 

'jtd. Przeciwnie, tkaniny papierowe piorą się zna
komicie. znoszą nawet gorącą wodę, tylko w sta
nie mokrym nie należy ich wyżymać i wyciągać, 
gdyż na mokro tkanina papierowa jest słaba Po 
wysuszeniu tkanina nabiera pierwotnej swojej 
mocy. Ręczniki np w ciągu *5 miesięcy będąc w 
użycia, mimo częstego prania i prasowania, nie 
straciły mocy

Niefytko więc podczas woiny. ale nawet na 
długi czas po wojnie tkaniny papierowe będą je
dynym realnym materiałem zastępczym, zaspaka
jającym braki towaru włóknistego Nawet przy 
non»ał«tvm dowozie szlachetnych surowców tka
nina papierowa bedzie miała również rscię bytu, 
jaka tania w bardzo wielu zastosowaniach w o- 
gótoei gospodarce społecznej

i — • tłach naukowy na kresach. W Kijowie, 
iw r. 1917 18. odbył sie cvkl wykładów z dziedziny 
'matematyczno - przyrodniczej i humanistycznej, 
staraniem- »Polskiego Kołfegium Uniwersyteckiego« 
przekształconego z Wyższych Kursów Naukowych 
Wykłady', <*© których dc.taczo-no także ćwiczenia 
seminaryjne i proseminaryjne byłv utrzymywane 
jrrzez profesorów na poziomie uniwersyteckim w 
celo wzbudzenia wśród inteligencji kresowej na 
Basi racfeti naukowego, a także w ceł» przygoto 
Wania tamże późniejszych sil nauczycielskich.

— • Wykrycie nowej sznterni we Lwowie. Je
szcze nie przebrzmiała gło»na afera sznterni Nie- 
dermayera we Lwowie, gdzie przed kilku miesią
cami nagłe przeprowadzona rewizja wydobyła na 
jwiadlo dzienne grono naiwnych, które każdej no
cy podało pastwą oszukańczych manipulacji roz- 
maltycb indywiduów z nod ciemnej gwiazdy — 
gdy mowę środowisko tej samej moralnej warto
ści zostało onegdaj wykryte

W górnych salach kawiarni Kryształ, zbierały 
się najgorszego rzędu szumowiny, uprawiaiace 
grv hazardowe Towarzystwo składało sie w wie- 
Kszej części e dezerterów - bandytów i kieszeń 
kowców którzy do siebie przegrywali znaczne sa
my Graczy najlepiej ilustruje fakt że ieden z ban
kierów. gdy mn bank rorbiio. zwykl mówić, »wy
chodzę na ctswite j ladę wozem KD na dworzec« 
Te taje»p»cze słowa można zroznmieć dopiero 
wtedy, gdy grze« i acta jąc protokóły policyjne 
stwierdzić asoźna. że prawie wszystkie kradzież* 
kieszonkowe popełniana sa w tramwajach j to 
właśnie w wozach KD »Bankier« iechnł aa «bo 
lowaińe cudzego portfel® i wracał a pieniędzmi 
aby grać dalej. W sobotę po polnditia pnnkttiateie 
p godz. 5 30 kawernie Kryształową otoczył» ze 
wszystkich stron policja połowa pod komenda ofi
cerów. z dyrekcji policji zaś obecny był komisarz 
policji p Kwiatkowski Żołnierze policji potowej 
działali tak sprawnie, że nawet nikt ze służby nie 
Zdołał zaalarmować grających Panika rapanowsłs 
w sali gry. gdy policja połowa z rewolwerami w 
ręku prwstąpila do aresztowania obecnych: wszy
stkich odstawiono do aresztów sodo potowego. W 
chwili, gdy policja połowa weszła do sali gry, 
rozgrywała sic bardzo interesującą partja. choćby 
tylko z tego względu, że w basku znajdowało się 
g(XX) kor. Pieniądze te, zostały skonfiskowali«.

Śmierć głodowa Repina. Jak donoszą 
dzienniki londyńskie, słynny malarz rosyjski, 
51ia Repin, umarł z głodu w Knokołi na grani
cy finlandzkiej. Poprzednio bolszewicy znisz
czyli mu majątek ziemski, pozostawiając go 
do tego stopnia bez funduszy, iż rnosiai pisać 
P wsparcie do przyjaciół

Ilia Repin, urodzony w roku 1841., kształ
cił się w petersburskiej Akademji sztuk pif- 
JktCTeh, gdzie w roku 1871. otrzymał złoty me
dal za obraz pod tytułem: »Córka Jaira«. Prze 
bywał następnie w Paryżu, i Rzymie, a» wró
ciwszy do Rosji, rozwinął żywą pracę twór
czą. Znane są jego ©brązy: »Barta&i«, sCarów- 
Ba Zofia, oglądająca powieszonych strzelców«,. 
¡»Iwan Groźny«, »Pożegnanie rekrutów« iftk

»Sowa Reforma«, podając wiadomość © 
zgonie Repina, doda je ®d siebie informacje, co 
do stosntiku wielkiego malarza wiejskiego do 
Polaków.

■ »Repć» był talentem i osobą, która nas, 
Polaków, bliżej obchodzi. Wielki ten malarz, 
prezes Akademii sztuk pięknych w Petersbur
gu, malował obrazy historyczne, rodzajowe, 
naj.dawnieiszem zaś z jego dzieł jest kompo
zycja, przedstawiająca kozaków, dyktujących 
list do sułtana tureckiego, reprodukowana we 
wszystkich pismach europejskich, a więc i aa- 
jBzjch ilustrowanych.
j Repin kolorytem swym dziwnie i mkrza- 
jąco przypominał Matejkę. Był on świadom te
go, nie czynił z tego żadnej tajemnicy i sam 
8tę przyznawał do wpływu, jaki nań wywarł 
potężny geniusz Matejki. Pragnąc dać temu 
Wyraz, na szczycie swej siawy przybył do 
Krakowa, aby odwiedzić Matejkę. Dziwny 
zbieg okoliczności sprawił, że. pragnąc w Kra
kowie poznać Matejkę, przybył na jego po
grzeb. Wtedy poznali osobiście polscy malarze 
Swego znakomitego rosyjskiego kolegę. Pozo
stawił po sobie w Krakowie jak najlepsze 
¡wspomnienie.

Wtedy też Repin złożył na mogile Koś- 
ciuszki ogromny wieniec z napisem: »Repin — 
Kościuszce«, szczegół ten jest tem bardziej za
notowania godnym, że działo się to podczas 
hajsroższego ucisku Polaków w Rosji, a on, 
,}afco prezes carskie j Akademji, narażał się na 
¡Prześladowanie. Nie uląkł się tego Repin, a po 
¡powrocie do Petersburga napisał o Krakowie 
^żereg felietonów, przepełnionych entuzjazmem 
yla Listerji sztoki i kultury naszego Krakowa 
1 naszego narodu. Wyszły te odcinki w »Pe
tersburskiej Teatralnej Gazecie«, streszczenia 

obiegły podówczas całą prasę polską i ro
syjską.«

!— ~ * Walka ’ bandytyzmem w Królestwie. Z 
'tonerowa donoszą, że żandanaerjs połowa w 
Czarnocinie schwytała bandytę Jana Szpilę Był on 
skazany jnż poprzednio na śmierć za rabunek i 
Morderstwo, zamieniono mn wszakże w drodze 
Jaski tę karę na 20 lat ciężkiego więzienia, skąd 
ociekał kilkakrotnie i brał udział w licznych na
padach i rabunkach.

Patrol posterunku żandarmerii w Urzędówie, 
y powiecie Janowskim, napotkał w lesie koło Maj- 
jjana Nowego niebezpiecznych bandytów, Ryszta- 
r® i Michała Raba. Na widok żandarmów zaczęli 
"asftyei strzelać. Raka zabili żandarmi, Rysztak, 
prawdopodobnie raniony, zdołał na razie ukryć 
«te przed pościgiem.

Koło Puław spotkał patrol żandarmerii śpią- 
cych bandytów Bolesława Klimka. Jana watażka 
i Francisitk Kupczyka i wezwał ich do wylegity
mowania się. Klimek strzelił i zraaiL Franciszka 
óelkę. który mimo rany zdołał obezwładnić ied- 
argo z bandytów, gdy drugi żandarm uporał się z 
Klimkiem. \Vata«ek i Kupczyk zostali uwięzieni. 
Kiinjek zginął wskutek odniesionych ran. Przy 
przeszukaniu domostwa, w którero ich ujęto, zna
leziono wiele auslryjackich. niemieckich, polskich 
i rosyjskich pieniędzy. Bandyci byli uzbrojeni W 
rewolwery i amunicję.

Jana Walaseka. znanego także pod nazwą Jó
zefa Uscięskiego. postawiono przed sąd wojenny 
w Puławach, skazano na śmierć i stracono tamże.

W Suchoyyoli, w pow. zamojskim, obrabowali 
bandyci administratora folwarku Bond\ż. Józefa 
Wróblewskiego, zabierając -4000 rubli. 10000 koron, 
strzelbę myśliwską i kosztowności. Rabunku do
konała banda Wacława Slucharczyoskiego, zło
żona z pięciu rzezimieszków

— • W sie bez koszul. W jednej z wiosek w 
okolicy Sosnowca, jat donosi »iskra«, do jednej 
z chat przybyła służba szpitalna, celem przewie
zienia do pobliskiego miasteczka, chorej na tyfus 
Sanitariusze znaleźli się w wielkim kłopocie, gdyż 
chorą znaleziono leżącą w barłogu i bez bielizny. 
Napróżno szukano we wsi koszuli, w którąby mo
żna odziać chorą, i dopiero ktoś pomysłowy po
radził. aby leżącą na wozie kobietę owinąć grubą 
warstwą stoajy i dopiero w ten sposób udało się 
przewieźć ja do szpitala

— • Kontar« na projekt mebli mieszczańskich. 
Celem oparcia krajowej produkcji stolarskiej na 
wzorach rodzimej sztuki. ogłasza Biuro przemysłu 
drzewnego w Krakowie drugi konkurs na dwa ze
społy (garnitury) sprzęlów mieszczańskich do po
koju jadalnego i slotowego. — Projektowane 
sprzęty mają być wykonane w drzewie twarde» 
(dąb. brzost. orzech, jesion) Posiłkowanie sję ob- 
łożynami (fornirami) jest dopuszczalne. Konstruk
cja sprzętów ma bvć łatwą, prostą i ekonomiczną 
w użyciu oraz obróbce mwlerjał» Zespól ma obej
mować sprzęty, służące do urządzenia mieszczań
skiego pokoju stołowego i sypialnego (dla kół u- 
rsędniczycłi, wolnych zawodów ilp.). Termin nad
syłania prac konkursowych upływa dnia 31. paź
dziernika 1918 O Bagrodę ubiegać się mogą tylko 
te prace, które będą obejmowały oba zespoły

Za względnie najlepsze z pośród nadesłanych 
na konkurs prac na oba zespoły, wyznacza się 
następujące nagrody: i 1500 koro« O. 1200 koron, 
lit. SOO koron Biur» przemysłu drzewnego »rzy- 
słogBje nadto prawo seknpów z pośród projektów 
Bteungrodzopych — według własnego' uznani,» — 
po 430 koron za jednę pracę, obejiiłtijącą dwa aea- 
poły.

Sąd konkursowy stanowi» pp : Adolf Szyszko 
Bohusz, Jan Bakswski. Władysław Ekicleski. Jó
zef Gałęzowski. ZysrtBtł»? Iłarfand. Wacław Krzy
żanowski. Aleksander Łoszpifrstei. Minkiewicz i 
dwneb delegatów Binra przemysł» drzewnego: po
nadto z grona zawodowców (z glosę® doradczym) 
pp.: Józef Czerski i Andrzej Sydor

Odbitki szczegółowych warunków konkuTs» 
wydaj* i rozsyła zgłaszającym się Ekspedycja- 
Biura przemysłu drzewnego. ¡Kraków. Karmelicką 
nr. 1 I. p.

SKRZYNKA DO USTAW.
— M D.: Pogłoski, jakoby osobę powołane w 

sseregi, bvłv ehioszo»« oddać ubranie cywilne i 
obuwie władzy wojskowej sa nizittom wynagro
dzeniem są bezpodstawne i powstały prawdopo
dobnie na tie tego, śe o*©łr». powołane do- wep-ka. 
jeśli posifldftją nadmiar ubrań cywilnych, mni
szą sglosić je przy inwentarze, jaką- władze zapo
wiedziały Władza wojskowa ubrań cywifoyefe wo- 
góle aie zbiera (OK'

— P. J Guźl.: Adres: »Soztołes Bares» der 
połnischeffl ReichataffsfrsSttion«, Berlia — Rcichs- 
fag (OK)

— P. W. w Linden : Wszefkieb wyjaśmeB- 
«dzielić Panu może tylko »Polak w Etoaji« Kooen- 
baga, Hovedvagtsgsdíe 2 (K.)

— A i e k s. K i s : Pa radę i wskazówki zwró
cić się należy pod adresem: »Soziales Boros» der 
Pohrschen Reichsłagsfraktton«, Berlin. Rełch»- 
tag. (K>

— G r ab: Są to wzięci przez Resja» do nie
woli Czesi i inni Słowianie ausłryjaccy, do któ
rych przyłączyli «C rozmaici zbiegowie z an»ji 
añstryjsckej. (KI

— K, P.: Wai-osek podać »ateźy d« tonteafe. 
(K-)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
—- Kf«t> sportowy »Warta« — sekeja tenisowa 

— Posoaż. Zebranie mtosięczne odbędzie się we 
wtorek 6. bm. o gedz S wiecaorem w Itomu Królo
wej Jadwigi. Sprawy bardzo ważne. O hcz»v »- 
dział «prasza Zarząd.

— Baceność krawcy postępowi Z, 2. P. Wć 
wtorek 6 bm © godz. 549. wieczorem odbędzie się 
w lokato p Awitalskiego zebranie, na które człon
ków wzywamy. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy. Goście wprowadzeni przez członków mi
le widziani.

— Bodolieja Pań eowodn kupieckiego. Zebra
nie miesięczne dnia 5. sierpnia się nie odbędzie.

Zarząd.
— Wyeieeska familijna Kat. To w. Rzemieśtoi- 

ków Polskich, która z powodu niepogody się nie 
odbyła, odbędzie się w przyszłą niedżiefę 4. sier
pnia po południu do ogrodu p. Klnia w Kobyteia- 
poto. Program wycieczki nie zmieniony

— Zwyczajne zebranie Kat. To w. Rzemieślni
ków Polskich w Poznania odbędzie sie w nonie 
działek 5. sierpnia wieczorem ogodz. 8 na sali 
Dorna Królowej Jadwigi Na porządku obrad wy
kład ks, Cieszyńskiego na temat: »Z dziejów Po
znania«.

— Tew. Przem. »Jedność» w Poznania obcho
dzi w niedzielę 4 bm. 21-rocznicę istnienia swego 
W dniu tvm odprawi się na intencję Tow. msza 
św. o godz. 9. w kościele farnywi Po południu od
będzie stę wycieczka familijna do ogrodu p. Dudka 
w Urbanowie, podczas której odhędą się różne gry 
dla pań i panów o premie. Początek o godz. 4. po 
południa Szan członków prosimy e jak najlicz- 
aiejsre sławienie sie na mszę św. przy sztandarze 
w kościele, jak i po południu na wycieczkę z ro
dzinami w ogrodzie. Goście mile widziani. Zarząd

-r- Tow. »Pielgrzym« p w Matki Bożej w Po
znania. Zebranie odbędzie się w niedzielę o godz. 
4. na sali dominikańskiej. Na porządku obrad wa
żne sprawy. Msza św za szczęśliwy powrót, z piel
grzymki z Ujścia odprawi sie w uiedzielę 4. bm 
© godz 8. w kościele św. Małgorzaty na Sródce.

Zarząd.
_ Zebranie »Wyzwolenia« (śródmieście) od

będzie się w niedzielę 4 bm o godz 548. wieczo
rem na sali w Domu Królowej Jadwigi Na po
rządku obrad wykład, referat o tablicach alkoho
lowych i inne ważne sprawy. O liczny udział 
członków jak i gości prosi Zarząd.

— Zebranie zwyczajne Tow. Młodzieży ?olsko 
Katoliekicj w Poznaniu (śródmieście) odbędzie się

w poniedziałek dnia 5. bm. wieczorem o godz. 8 
w Domu Królowej Jadwigi. Na porządku obrad 
sprawa wycieczki oraz wykład

— Ita«:7.m»«e członkowie filii Z. P w Głów
nie. W niedziel« 4 bm wieczorem o gorfz. 6 w 
lokalu p Kruka oflhędrie się zebranie filijne. na 
które wszv--tkich serdecznie zapraszamy Goście 
przez członków wprowadzeni mile widziani Na 
zebranie przybędzie relerent z głównego biura.

Zarząd.
— Zebranie fitji jeżyckiej Z. Z. P. odbędzie się 

w niedziele 4 bm o godz. 2 po południu w loka
to p Matysiaka, ulica W Berlińska 65. Na po
rządki* obrad wybór nowego zarzadu i inne waż
ne sprawy Szan członków i gości w-prowarizon>''h 
przez członków zapraszamy serdecznie. Zaiząd

O svstcm sejmowy prawa wyborczego. W
komisji prawa państwowego Biura Pracy Spo
łecznej pod przewodnictwem p. C. Ponikow
skiego przedmiotem obrad była sprawa propor
cjonalnych wyborów do przyszłego Sejmu pol
skiego.

P. Tadeusz Jankowski referował odpowie
dnie artykuły protektu rządowego. P. Bohdan 
Wasiutvński wskazał to, że svstem wyborów 
proT>orcionalnvcb bvt w Belgii wvnik'e*n wy
sokiego sionnia rozwoju organizacji pa’tvinv h 
i życia politycznego. Pozbawia on w znacznej 
mierze samodzielności w oddawaniu głosów 
na rzecz zarza-ićw stronnictw, układających łi- 
slv kandydatów, po-wała natomiast stronni
ctwem. zamiast stawiania przv wyborach wiel
kości powiatowych, przeprowadzić swych naj- 
wvb;tnieiszvch ludzi. Trudno powiedzieć, jakie 
wyniki da ten svstem u nas przy rozdrobnie
niu stronnictw i braku silnych organizacji 
partyjnych. System proporcjonalny, daiąc za
stępców większej liczbie słabszych ugrupowań 
parłvjnvch. może jednak «trudnić wytworzenie 
większości w izbie poselskiej, a przez to i wy
tworzenie normalnych, odpowiedzialnych rzą
dów narłamentamvch.

P. Ludwik Krzywicki wypowiedział się za 
wyborami nronorcjonalnemi. gdrż łagodzą one 
walkę partyjna, i za okręgami wietotnandato- 
wemi. P. J. Makowski również popierał ideę 
wyborów PFOiiorej©natoveh opierając się nn 
BOWTfb teoriach przedstawicielstwa narodo
wego. P. S. Błasfeo podkreślił znaczenie wybo
rów proporetonainycb dla mniejszości narodo
wych w Królestwie Potok rem, które biedą mo
rfy w t<ilkonn:nitoiowv‘‘b okręgach przeprowa
dzać swoich kandydatów na zasadzie ogólnej, 
bez potrzeby tworzenia kurii narodowości«- 
wvcłr i uciążliwego katastru narodowega.

(Tiul fît

fe-gmmswfesił saofjołmbłiffiwśgr.

Wielka kwatera główna, 3. Vlît. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Grana 
woisk królewicza Rupprechła: Na południe 
zachód ©d Ypern wlparliśiBy wczoraj rano sil
ny atak eześ«i«wv anetełskr. Działalność bo
jowa ograniczała się zresztą do rekonesansów 
i cîiwiïaœi wzraslającege ogma artyleryj
skie”©.

Grapa wojsk eesaraewkaa meEttieckicgo: 
Wielkie ssikcesv armji rererała - pułkownika 
v. Bośnia w bitwie z Î. sierpnia przyczyniły 
się do zupełnego powodzenia wczoraj przepro
wadzanych operacji. Nasa dawny teren bojo
wy ostrzeliwał nieprzyjaciel aż do rana, na 
nrckióswcłi miejscach aż do gcdxiuy II przed 
południem. Oddziały piechoty i konnicy nie
przyjacielskiej postępowały tvîko wolno i o- 
strożnie za naszemi wołuo cofającensi się *d - 
działami przednietni. We walce podjazdowej 
przyprawiliśmy nieprzyjaciela © ziuicmic straty

W Szampanii wzicliśmy w zwycięskich 
wałkach na północ ©d Sotwim siu jeńców.

Porucznik Udet odniósł swoje 4L, 42M 43., 
porucznik baros» Richibofen swoje 31. i 32., 
wieefcłdfeleł Tizam swoje 2S. zwycięstwo na- 
poyïtetrziK:,

Pnerwaay gienerał - kwatersaistrz:
LudendoriŁ

framttssltî.
Francuskie sprawozdanie popołudnio

we z 2. VIII.: W ciągn nocy wojska francuskie 
nowe poczyniły postępy na północ od Marny.
Ustawa o karaniu dowódców przy jęta w ko

misji Izby francuskiej.
Berno, 2. YIÏI. (WTB.) »Petit Parisien« 

donosi: Komisja Izby przyjęła projekt rządowy 
o ukaraniu dowódców odpowiedzialnych, Któ
rzy wobec wroga dopuścili się ciężkich błędów 
wojskowych. Przyjęto jedynie zmiany o kwe- 
słji składu sądu wojennego dla ukarania błę
dów popełnionych przez dowódców.
Z obrad nad powołaniem rocznika 1920. we 

Francji.
Berno.2. VIII. (WTB.) W Izbie francu

skiej toczyły się wczoraj dalsze obrady w spra 
wie powołan a rocznika 1920. Ponieważ zgło
szono liczne wnioski dodatkowe, zadające zmia 
ny uslawv, oświadczył kategorycznie Clemen
ceau, że rząd jest zdania, że uczynił tyle kon
cesji co mógł w stosunku do konieczności wo
jennych. Rząd wobec tego z wszystkimi wnio
skami łączy kwestię zaufania. Większość 
wniosków wobec tego cofnięto lub odrzucono, 
a poszczególne artykuły zostały przyjęte. Cle
menceau oświadczył w końcu, że nie ustalił 
terminu powołania. Imieniem socjaf stów oś
wiadczył Renaudeł, że glosować będzie prze
ciw ustawie, którą następnie przyjęto 35S glo
sami przeciw 161. Szereg posłów wstrzymał się 
od głosowania.

Echa zatopienia pancernika włoskiego 
»Benedctto Brin«.

Rzym. I. VIII. (WTB.) Sąd wojenny o- 
głosił wyrok w procesie o zdradę stanu, popeł-

nioną przez zatopienie pancernika »Benedełfo^ 
Brin«. Giorgio Carpí i Arhiilo Moscliin» zasą
dzeni zostali na degradację i na śmierć przez 
strzał w plecy, Berlolini na dożywotnie rot»>fv 
przymusowe i degradację. Marion Azzani został 
uwolniony, ponieważ nie zdołano mu udowod
nić winy.

Rokowania Czechów z Huvstrkiem. 
Wiedeń 3. VIH. (WTB.) BrczvdjuM

Związku Czeskiego miało dzisiaj kiłkugo*lzin- 
ną naradę z prezesem ministrów bar. tlns- 
sark em w sprawach aktualnych. Związek 
Czeski protestuje stanowczo przeciw utworze
niu sądu powiatowego w Trttlnowic i przeciw 
zawieszeniu niektórych pism czeskich i prze
śladowaniu członków stronnictw czeskich, i 
poludniowo-slowiańskieh

Echa zamachu w Kijowie.
Ki jów^S. VIII. Dalsze przeslnchw mor

dercy gen. Eicíiboma potwierdzają związek z 
Moskwą. Kilka osób, podejrzanych o spóludział 
w Kijowie, zostało aresztowanych.

Stosunki w Władywostoku.
Londvn. 2. VIH. (VVTB.) Biuro Reutera 

donosi: »Times« dowiaduje się z W'ladvwostu- 
ku z dnia 29. VII.: Ewestja, czv trzeba oato- 
sić stan oblężenia, roztrząsana od kilku dni. nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta. W’ zeszlvm tygodniu 
wy kimali bolszewicy zamach na dyrektora u- 
rzędu telegraficznego, mianowanego przez ko
alicję. Został poważnie zraniony. Spraweow a- 
resztowano. Przv wyborach gminnvch bolsze
wicy uzyskali na 101 krzeseł 54. Ponieważ skut
kiem tego mają prawo mianowania burmistrza, 
koalicja znalazła się w tiolożeniu nientożliweia 
uznania radv gminnej, w której rządzą bolsze
wicy. Liczni radni bolszewicy są w więzieniu 
i nie mogą, jak pisze »Times«. bvć wypuszczeni.

Zwrot w procesie MnhYego.
Par v i, 2 VIII. (WTB.) W procesie Mał- 

vyc'go prokurator Merilłon wygłosi! swą mowę 
i oświadczył, że Malvy nie jest zdrajcą, jak to 
twierdził Daudet. Nie zdradzał on istotnie kra
ju swego z umysłu, nie ebee on g© porówny
wać z Bolo Baszą aa: Duvatem i porzuca za
tem oskarżenie o zdradę znoetnie. Lecz dla 
niego ponosi Malw cześć odpowiedzialności za 
rokosze wojskowe i musi bvć ukarane 
spólwinnv. Prokurator usiłował. stwięrd-»c 
tych spólwiníivch. dowodząc, że właściwym 
powodem rokoszów była propaganda pacyfis
tów.

Zwycięska bitwa napowietoiMt nad rzekę 
Saar.

Berlin, 3. VIII. Nie wyciągnąwszy nau
ki z ostatniej swej porażki pod Koblencją X 
10. 7.. nieprzyjaciel ponowił atak swój narx>- 
wietrzny na teren niemiecki. Tą rażą wziął *&<* 
bie za ceł Saarbrücken, aby zabijać w spokoj- 
nem tern mieście starców i kobiety za pomoc* 
bomb, stosownie do wskazówek swych naro
dów i nienawistnej swej prasy. Kilka eskadr 
zwróciło się ku Saarbrucken, cela swego jed
nakże nie osiągnęły. Nasza straż napowietrzna 
w ojczyźnie dostrzegła je natychmiast i roz
poczęła z niemi natychmiast za pomocą beä» 
względnych ataków ciężką walkę.

Z chwilą, gdy rozpoczęła się wałka, przv- 
hyiy niemieckim samolotom, znajdującym &j9 
w mniejszości, ze wsmrstkreh stron dalsze od* 
dziady. Teraz wywiązała się wafea napowietrz
na, jakiej co do objętości i zaciętości dotąd 
nie było nad obszarem rsiemieckioi. Niebawem 
przeciwnik rzucił się do ucieczki i w szybko 
ści swych tanx>lotów szuka.! ratunku. Kskwurft 
która pierwsza zaatakowała Niemców, zostate 
mimo zaciętego oporu zniszczona zupełnie. Pod 
Saorgemünd spadły pierwsze, pod Saarafben 
dalsze nieprzyjacielskie oamolóty. Osłabione 
o trzecią cześć swego stanu posiadania, szczotki 
eskadry angielskiej, ścigane wciąż jesz< se 
przez og:eń niemiecki poza front swoj. Siedns 
samolotów zostawiła u nas eskadra niepray- 
jacielska.

Kradzież kosztowności ambasadora,
Wiedeń, 2. VIII. (WTB.) Banda «swą

dowych złodziei wykradtoi z śpichlerza pewne
go tutejszego spedytora szereg pudeł, złożonych 
na początku wojny z Japonjjj przez ambasa
dora japońskiego i zawierających kosztowności 
wartości około ćwierć xnöiona koroo. Skarb 
znaleziono u pewnego szewca. Aresztowano 
saereg osób.

Targ na zboże.
da» î sieresia 1318.
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Z giełdy wersxwwsitiej«
(Według pram wataaattskich s dnia t. 8. 18.)

UspoBoS'ieni© dts oapieróir proeantcwyeh ztris. Obroty 
doRyć ożywione, więksuych jednak rcimiirów ate priy- 
keraty. .

6'f. poteeeka ns. Wawisnry w żądania 188 (156),1 
w płaeer.tn 178 (176\ traosakeji nie dokonywano. i

4’„\ listy za»L Tow. kredyt «enwktoso w ŻĄtłaiini 
tS8 W ©taeema 180 (ł<8), obracano po 184,j
1S4 60 i 1S4 83>/, (178-184).

Za A% obliaaete Baska airroiańskiego żadano 100 
(ICC) rtiKić obcisną 95 (95\ traim&licji nie dokonywano,

5’j, listy rsst. Tow. bied, ra. Warszawy kupowano 
po 167, VL’SO i t3S (164.5®-168.25).

Waltały» Usposobienie día rufeii w eiagn zebrania 
eofeoiwiek «« «opiawiło. obroty dość dożo i oiwione, 
PtećsrtTiibiowki kupowano pooza.wgiy od 128 do 181 6® 
(135—127—131, za sturofetówki ptaeono po 138 i 140 
(142).

Korowy. Obroty również żostć znaczne, nabywano 
je poczawszr od b6.75 do Ł7, w końcu zaów po 66.71 
(56.S0-57.10).



stew

Dnia 31. linca za«nql w Bn<ru, opatrzony évr. Sakramentami do długich i ciężkich oierpioniach w Wölfelsgrundzie 
w 21. roku nasz ukochany &yu i brał ś. p.

Ekspnrtacia z domu żałoby do kościoła parafialnego w Buku odbędzie się w niedzielę, dnia 4. b. m, 
wieczorem, nazajutrz rano o godz. 11. nasza św. i złożenie zwłok do grobu iamilijnego.

W ciężkim smutku pogrążeni

Wielkawfeś n. Buk, 2. VIII. 18.
Rogalin p. Hoheusee.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.
rodzice i brat

zG276

W czteroletnią rocznicę wybuchu wojny otrzymaliśmy smutną 
wiadomość, że poległ na polu walki brat nasz najmłodszy śp.

$ #

w 32. roku życia, po czteroletnich trudach wojennych, o czerń 
krewnym i znajomym donosimy. zb2S2

gMmier? Sinchnióski z rodziny Poznaś, 
Mieczysław Siuehniński z rodziną Bydgoszcz, 
Alfons Siuchoiński z rodziną, Poznali,
Edmund Siucłmióski, na polu walki.

Wróciłem "^1 
megS. IKL Bob«©w

n8679

Wszystkim krewnym i znajomym za 
okazane współczucie i udział w pogrzebie

Jadwigi Schneider
składamy serdeczne n3753

„Bóg zapiać!"
matka z rodziną.

Śrem—Buk, dnia 31. 7. 18.

Na polu walki poległ dnia 21. lipca po 
5-mies. trudach wojennych nasz najdroższy 
syn i ukochany brat śp. z6272

Za tak liczne dowody serdecznego współczucia 
z powodu śmierci naszej najukochańszej siostry

w 19. roku życia.
O czem donoszą

w smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.
Msza św. za drogiego Zmarłego odprawi 

się w niedzielę. 4. sierpnia o godz. 9. w ko
ściele św. Marcina.

a. p. Anastazji
za hcznv udział w pogrzebie, składamy Wielebne
mu Duchowieństwu, Towarzystwom, a mianowicie 
szan. XIV. Komisji ubogich, licznym Przyjaciołom. 
Znajomym, którzy także uczestniczyli w żałobnej 
mszy św. i boleść naszą zdołali odczuć serdecznie 
na tej drodze stokrotne

Bóg zapiać!
A. M. Kruger.

POZNAft, dala 3. sierpnia 1918. z6310

lekarz na choroby wewnętrzne i dla dzieci.
Przvim. od S —10. 4 5. ut. Wilhelmowske 6. Tel. 1722

specjalista w chirurgii 
godziny przyjęć: 3—5. 

Poznafi, ul. öismarka sir. 2.

Wróciłem

MS
n3743 /

■■■■ Wróciłem
i przyjmuję jak zwykłe.

K- Perkiłny
uiica Bismarka nr. 5« n 2.741

Powróciłem

Dr. Broekere

Bagaż podróżni!
X zahezpieczony na morzu i rzeco w Towarzystwie akcyjnem 
X „111813»“ w Szczecieie, ważno w czapie/podroży i na czas 

'< * nocytu w Niemczech, za bardzo nasJtteml premiami pod 
j-J [ naikorzystnieisz"mi warunkami. — Polisy odebrać można za 

> razu podpisanego Zastępcy Generalnego. n 3730

Kurt Silkerstsis. Pesoań, “yJSEmSu ’1

PASY
do MŁOGARN

dostarcza tanio

ŚRODKI przeciw 
ślizganiu oasów, 
OLIWY i Tłuszcz 

do maszyn. 
SMAROWIDŁO 

na osie — 
OPAKUNKI — 
OLEJ nc półsz. 

i skóry itp. 
n38!6

Ul. Szeroka 17. n 3687
FN7YM interes techniczny w ostrowie. LI 14- I i I joslrowo Bez. Posen). Telefon nr.202.

6 K 31/13

J
Aufgebot®

Der Nachlanspfleger in der Nach* 
la«apfleg?ohaft Sswocsywohi K. 
Käatt in Po<en tiat beantragt, 
den verschollenen Schneider Brö« 
aesisus Smcczyńslri zuletzt 
wohnhaft in Pusea. für tot zu er
klären.

Der bezeichnete Verschollene 
wird au’gefurdert sich spätestens 
n dem auf den 21 November 1913 

vorm. IO1/ dir vor dera unter
zeichneten Geiicht Zimmer 50 au- 
beraumten Aufgebotstermine zu met- 
dea, widrigenfalls die Todeserklä
rung erfolgen wird.

An alle, welche Auskunft über 
Tod oder Leben des Verschollenen 
zu erteilen vermögen, ergeht d'a 
Aufforderung spätestens im AuE- 
gebotstormine dem Gericht Anzei
ge zu machen. n3738_

Posen, den 3'\ Juli 1918. 
B8«'glic5ie« Amtsgericht«
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Końskie parchy.
Szybko, pewno i nieszkodliwi* 
działający środek „Rotimenfh £“" 
racja jednego konia 10 -14 rak. 
Po większych majatkaoh wyleczono 
do 200 koni te «kotkiem. n361> 
Apteka w Śremie 

(Schwimm).
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Dodatek do numeru S 77« Kuriera Poznańskiego
Poznań, niedziela dnia 4 s erpnia 1918.

Z Litwy.
>Paa i Litwy i po polska?«

Dziady.
Wilno, w lipcu 1918.

Życie wileńskie po inwazji niemieckiej w 
r. 1915 uległo radykalnym zmianom. Nie jeden 
zdrój życia społecznego skierowany został w 
nowe łożysko. Ruch narodowy ujęto w ścisłe 
regulaminy. Wszystkie Ulwę zamieszkujące 
narodowości, litewska, ruska, tatarska i ży
dowska, mają przed polską pierwszeństwo. 
Wśród żywiołów wyrosłych jakoby z ziemi, 
bez historji, bez tradycji państwowej, bez ko
niecznego dla bytu narodowego uwarstwowie-' 
nia społecznego, bez literatury, narodowość 
polska zeszła na plan drugi.

Nieprzyjaźnie dla polskości usposobione 
dzienniki jak »Homan« białoruski i »Lietuvos 
Aidas« litewski otrzymują znaczne zasiłki i u- 
dogodnienia. W drukarni »Komana« drukują 
się wszystkie urzędowe ogłoszenia władz oku
pacyjnych. Wychodząy w Kownie »Dabartis« 
nie służy wcale interesom narodu litewskiego, 
lecz agitacji, przenoszonej z łitewszczyzny Prus 
Wschodnich, której wyrazem jest wybór posła 
narodowego liberała lub konserwatysty do 
Parlamentu niemieckiego przez tamtejszych 
Litwinów pruskich.

W Wilnie wychodzi jeden tylko organ pol
ski »Dziennik Wileński«. Treść blada karmić 
może czytelników tylko wiadomościami tłuma- 
czonemi z »Wilnaer Zeitung« tub »Kowno‘er 
Ztg.«. Nieco barwy dodają »Dzienikowi Wileń
skiemu« przedruki z »Placówki« wychodzącej 
w Mińsku, rzucającej raz po raz snop światła 
na życie polskie w Mińsku i WitebszcżYŹnie, 
donoszącej o losach legionów polskich itd.

Rocznice polskich świąt narodowych są w 
Wilnie zakazane. Tylko z okazji uroczystości 
kościelnych »Dziennik Wileński« umieszcza 
spokojne, poważne artykuły religijne, zawsze 
bole nasze kojące. Redaktorem »Dziennika Wi
leńskiego« jest p. Obst, literat wileński, które
go wspomina się pochlebnie na innych polach 
tutejszego ruchu społeczengo. »Dziennik Wi
leński«, jako jedyne pismo polskie w Wilnie 
jest ważnym łącznikiem dla stutysięcznej lud
ności polskiej Wilna i okolicy. Z kroniki miej- 
4vowej dowiadujemy się o koncertach, teatrach, 
loterjaeh na cele społeczne. Wypadki politycz
ne podaje »Dziennik Wileński« bez komenta
rzy. Na napaści i zaczepki gazet litewskich i 
polakożerczego _ białoruskiego »Homana« 

f»D z i e n n i k Wileński« nie odpowia- 
d a. Przed wojną wychodziły w Wilnie dwa or
gany polskie: »Gazeta codzienna« i »Kurjer
Wileński«.

Dalszym łącznikiem polskości są koncerty 
»Lutni«. »Lutnia« już w czasach przedwojen
nych posiadała własny gmach na Wielkiej Po
hulance. uroczo poiożonem wzgórzu w śród
mieściu.

Po opuszczeniu Rosjan stały teatr polski 
w Wilnie rozwiązał się. Część artystów drama
tycznych opuściła Wilno; inni zostali i przy 
pomccy amatorów dają przedstawienia w gma
chu »Lutni*. Wykonanie sztuk w Lutni nie 
może zadowolnić wysokich wymagać artysty- 
cznych, lecz wlewa ożywcze ciepło w naszą du
szę. Program sztuk urozmaicony.

/ Dawano Fredrę, Bałuckiego, Kraszewskie-

fo »Miód kasztelański«, Rydla »Zaczarowane 
olo«; Kościuszkę pod Racławicami dano dwa 
razy w październiku r. z. wśród entuzjazmu 

publiczności. Dalszych przedstawień musiano 
zaniechać. Polacy chętnie uczęszczają na przed
stawienia w »Lutni«. Bilety zawsze kilka dni 
naprzód wyprzedane nawet przy sztukach zna
nych i powtarzanych, chociaż ceny, jak na wi-

łemkie stosunki wysokie, bo lepsze miejsca w 
cenie 6 do 10 marek.

Ne przedstawieniach widuje się dużo 
dzieci. Rodzice zabierają je z sobą, aby dźwię
ki mowy polskiej wpoić w wrażliwą duszę 
dziecięcą — w kraju, gdzie od ostatniego po
wstania aż do L zw. ery wolnościowej tylko 
półgłosem wolno było mówić na ulicy po pol
sku. a na kolejach, w urzędach i w kantorach 
pocztowych wisiał na widocznetn miejscu wiel
ki drukowany papier z napisem: »Zapresi- 
czajetsia gaworit" po polski«.

Zycie w szkołach polskich w Wilnie stl- 
nem hije tętnem. Szkoły nasze cieszą się wiel- 
kiem zrozumieniem obywatelskiem i ogólnera 
poparciem. W Wilnie istnieje przeszło 3Ó szkó
łek ludowych polskich, liczba uczni przenosi 
4000. Obok tych szkółek ludowych, w których 
nauczają panienki i kilku akademików, posia
da Wilno 4 szkolv średnie o wvższvm poziomie, 
kierowane przez księdza Olszańskicgo i panią 
Czarnecką.

Gimnazjów mamy także cztery, 2 męskie 
i 2 żeńskie. Język wykładowy jest polski. Ob
chody świąt narodowych w szkołach polskich 
Wilna są wzbronione.

Szkoły elementarne czyli jak u Was. w 
Poznańskiem się wyraża, ludowe, podlegają 
władzy miejskiego radcy szkolnego przv t. zw. 
Stadthauptmanie (burmistrzu), zaś gimnazja 
poddano kontroli inspektora pełniącego służbę 
?rzy naczelnictwie wojskowem (Chef der Mi- 
itairverwaltung Lillhauen).

Język niemiecki jest przedmiotem nauki. 
W gimnazjach wyznaczyły władze okupacyjne 
6 godzin tygodniowo na naukę języka niemiec
kiego.

Poza gimnazjami mamy w Wilnie dwa se- 
minarja dla nauczycieli i nauczycielek ludo
wych pod kierownictwem pań Czarneckiej i 
Jodkowej.

W budynkach uniwersytetu, z którym tyle 
drogich sercu polskiemu iączy się pamiątek, 
mieszczą się resztki bibljoteki. Część zabrali 
Rosjanie opuszczając Wilno. Do bibljoteki 
wstęp wzbroniony. Oddano ją w zarząd funk
cjonariuszowi wojskowemu z Berlina, podob
no studentowi matematyki. Dziedziniec uni
wersytecki, na którym przechadzali się Mic
kiewicz, Odyniec, na którym wołali jedni na 
drugich niezapomnianemi imionami Zana, 
Czeczota, Domejki, plenią się chwasty i trawy, 
sięgające niemal koron topoli, ocieniających 
martwy przybytek wiedzy, z którego trysnął 
nieprzerwany zdrój poezji i wspanialej litera
tury. Jak słyszę gmach uniwersytecki przeka
zanym być ma przez okupację Radzie Litew
skiej na uniwersytet litewski. O zmroku sę
dziwe te gmachy budzą wspomnienia przesz
łości. Jagiellonowie. Stefan Batory założyciel 
uniwersytetu, Lelewel, filareci, opowiadanie 
Sobolewskiego... czasy górne, upajające. — 
Tuż obok uniwersytetu plac Napoleona, póź
niej Murawiewa z nagą podstawą pomnika, i 
zabranego wraz z pomnikiem Katarzyny przy 
opuszczeniu Wilna przez Moskali.

Dwudziestego czerwca br. aresztowano i-, 
wywieziono ks. prałata Kazimierza Micbalkie-J 
wieża wraz z jego sekretarzem ks. Lewickim., 
Ks. prałat Michaikiewicz oparł się rozporzą
dzeniu zaprowadzić mającemu nabożeństwa; 
kościelne w języku litewskim w wszystkich '- 
kościołach wileńskich z wy jątkiem dwucb i 
(kościołów jest wogóle 25).

Napisy na rogach ulic Wilna byiy dotych
czas tylko polskie. 1-go Czerwca usunięto pol
skie napisy i zastąpiono je lilewskiemi i tak 
n. p. ulicę św. Jerską nazywa się »Jurios gafve«. 
Litwinów w Wilnie jest, jak wiadomo, drob
na garstka i 8% procent mieszkańców 
Wilna po litewsku nie rozumie.

Żydzi wileńscy po okupacji odnosili się do

Polaków WTOgo. pokładając wielkie nadzieje na 
Niemcach. Obecnie jednakże znacznie oslvgh 
i starają się o względy Polaków, widząc w nich 
jakoby zbliżonych do siebie losem. Na poczy
nania litewskie i białoruskie z ironicznym 
przypatrują się uśmiechem.

Sądownictwo w całej Litwie zaprowadzono 
niemieckie. Całe postępowanie odbywa się w 
języku niemieckim, co niezmienne utrudnia 
adwokatom Polakom podejmowanie obropy. 
Część Król. Polskiego włączono do Litwy i u- 
rządzono sądy niemieckie w Suwałkach, Au
gustowie, Władysławowie, Wolkowyszkacb i 
Mar ja m polu. Prawo matcrjalne pozostało ro
syjskie; natomiast procedura jest niemiecką tj. 
wprowadzono niemiecki proces cywilny.

Przesyłając Wam tę garść wiadomości z 
Wilna nić mogę pominąć o zwycięstwie posła 
polskiego w okręgu lubliniecko - gliwickim. Z 
zapartym oddechem czekaliśmy rezultatu. Wła
śnie w setną rocznicę śmierci Dąbrowskiego 
utrwalił Ślązk, oderwany od pnia ojczystego, 
swą przynależność do Korony, co żywem od
biło się echem w Wilnie i w naszych na Lit
wie polskich zaściankach. Gerwazy.

Białoruś, jej prądy i nadzieje.
Od osobv, obserwu jącej zbliska stosunki na 

Białej Rusi otrzymujemy następujące uwagi:
W szeregu kwestii dawnych naszych kre

sów staje w-ięcej niż kiedykolwiek obok kur- 
landzkiej. litewskiej i ukraińskiej, spraw’a 
bialo-ruska (albo bialorusińska, jak ją Niemcy
nazywają.)

Dla nas Wielkopolaa „Białoruś, Białoru
sini", znani byli tylko w ścisłej łączności z hi- 
storją ojczystego kraju, Białoruś jako kraina, 
Białorusini jako bratni chłopski szczep, które
go możni i uświadomieni członkowie stali się 
Polakami lub (w mniejszej mierze) Rosjana
mi. Od czasu złączenia W. Ks. Litewskiego z 
Koroną, Białoruś przęsła je wogóle nas intere
sować, stając się jedynie określeniem pewnego 
obszaru ziemi potężnego państwa Polskiego.

Wyłania się nazwisko Bialejrusi w czasie 
walk religjinych schizmy, unilów i katolików; 
odczuwaliśmy prześladowania religijne na Bia
łorusi po rozbiorach ze strony rządu rosyj
skiego, ot i wszystko co z ubiegłego stulecia 
wiemy o tych kresowych dzielnicach dawnej 
Polski.

A jednak jakby zpod ziemi powstała: 
„Białoruskaja narodnaja respublika“ roszczą
ca sobie z tradycyjnych i kulturalnych powo
dów prawo do państwa samodzielnego od Gro
dna aż poza Smoleńsk, — od Dźwińska do błot 
Prypeci.
- Warto więc z tym objawem bądź co bądź 

narodowego ruchu białoruskiego poznajomić 
Się choćby w ogólnych tylko zarysach.

; Przedewszystkiem nasuwa się pytanie, 
czy Białoruś posiada warunki bytu państwo
wego? Olóż Białoruś posiada sfer inteligent
nych bardzo mało. Kilkifdziesięciu studentów 
^najnowszej doby, kilku dawnych zagorzałych 
polaków (n. p. pan Roman Skirmunt) lub Ros
jan. kilku inteligentnych socjalistów w Mos
kwie i oto caiv materjał inteligencji, jakim 
rozporządzają Białorusini!

Kraj sam ubogi, od dawna zależny był od 
dowozu zboża, z Ukrainy, od dostawy szeregu 
innych artykułów z Polski i Rosji. Nie posia
da on przemysłu, fabryk, albo posiada ich ty
le, że na palcach zliczyć je możesz. A to 
wszystko w takiej mierze, że robi wrażenie 
prawdziwie zacofanego wschodniego kraju, do

którego pierwsze promienie zachodniej kultury 
niepewnie i drżąco przebijać się zaczęły. Lud 
sam ciemny, nieuświadomiony, .ąiiegramotny“ 
(analfabeta) nie ma pojęcia co to „naród“, 
..walka narodowa“, „poczucie narodowe“. U- 
lega gż za bardzo łatwo podszeptom bólszewia
niu i troska się tylko o to. bv dobrze żvć. uży
wać i poza tern nie troszczyć się o żadne inno 
sprawy. Mimo to wszvslko powiedzieć moż
na. że Białoruś ma warunki do bytu, ale o- 
pierając się na warstwach obcych narodo
wości. często ją zaludniających.

Dlaczego wątły ongiś ruch białoruski dziś 
właśnie silniejsze zatacza kręgi, jakie za nira 
stoją wpływy? Odpowiedź nietrudna dla tego, 
kto choć cokolwiek zna bolszewickie stosun
ki. choćby z opowiadań gazet: Stan zamożny, 
inteligentny, który stanął do samoobrony prze
ciwko bolszewikom, przeciwko grabieniu mie
nia i dobytku ziemi, chciał dać ciemnemu łydo 
wi miast czerwonego sztandaru rewolucji i 
grabieży, piękny sam w sobie sztandar narodo
wy, kierując myśli i chęci chłopa białoruskie
go na inne drogi. A jakże stosunkowo łat
wo to się stalol Pomogli w tem niepomiernie 
Niemcy, zajmując w lutym szmat ziemi bia- , 
loruskiej, teroryzowancj przez bandy bolsze
wickie; tak że jedni z dobrej woli, drudzy z 
konieczności zamienić musicli czerwony sztan
dar na narodowy. Wnet jednakże ochłonął pier 
wszy zapal ludu i wtedy zaczęła się agitacja i 
propaganda. Kto ją prowadził? W czyim in
teresie to leżało, nie trudno zgadnąćł Utrwa
lić u swych chłopów poczucie własności, trzy-i 
majac im wiecznie świętą sprawę narodową: 
przed oczyma i w imię tej sprawy krzewić u 
chłopa poczucie do europejskiego porządku, 
oto zadania, jakie postawiły sobie warstwy in
teligentne na Bialejrusi.

Czy owi prowodyrzy narodu białorusskie- 
go, dawniejsi Polacy i Rosjanie, mają prawo 
występować jako kierownicy narodu, nie chce- 
iny rozstrzygać. Niech tutaj tylko wypowie-1 
dziane będzie zdanie, że ruch nowopowstałej! 
inteligencji białoruskiej, to polity-J 
czne pociągnięcie na szachownicy — dla o-j 
brony własnej! Z początku ruch silnie 
był zabarwiony uczuciem gniewu na wszystko,; 
co przeciwne Białorusinom, by podniecić i zbu 
dzić w chłopie przeciwieństwo narodowe. 
Przeciwko Rosjanom wysuwano barbarzyń-i 
stwa boRzewickie, przeciwko Polakom mnie-!

i niesłuszne bicie chłopów. Pó- 
j wołi jednak, guy bóle porodowe białoruskiej 

idei cokolwiek ustały, zaczęto realnie patrzeć
na sprawy. Zaczęto wydawać gazety, organi-! 
zować na prędce jakieś kursy, formować szkół--’ 
ki, tworzyć jakieś elementarzyki, wydawać 
książki itc. Aie tu już trudność sprawiają łi-ę 
teTV same, czy mają być łacińskie, czy kiry- 
lijskie? Komitet białoruski np. w Wilnie dru
kuje w łacińskich głoskach, wywołując w! 
białoruskim obozie nieporozumienie. Powstało-' 
w ostatnim czasie kilka gazet białoruskich: w! 
Wilnie „Uman“, w Mińsku „Biełoruski Szlach“ 
i „Wolnaja Bielaruś“. Trzecim centrem idei’ 
białoruskiej, to Moskwa, jednakże skrajnie! 
przeciwnym do wyżej wspomnianych. Cen-j 
truin to jest zgoła socjalistycznem. Rozsiewa 
broszury, pisemka ulotne, dowodzące że trzeba! 
tozdawać rolę między chłopów, regulować zy-i 
słd i straty każdego obywatela tak, abyj 
wszyscy równomierne mieli dochody — sło
wem socjalizacja w skrajnero znaczeniu. Nie 
dziw, że reszta Bialejrusi, a sjjecjalnie „gabi-? 
net“ Skirmunta wręcz nieprzychylnie jest us-, 
posobiony do owego odłamu socjalistycznego 
Białorusinów, i widzi w niedawmo przez ową, 
organizację utworzonym „uniwersytecie“ bia-i

Pośród ruin.
. W izdebce mojej, na drzwiach przybita, 

wisi błękitna, marna odbitka z Grottgerow- 
skiej »Wojny«. Jest to kartem nazwany, o ile 
pamiętam, »Pożoga«.

Na odrapanych deskach drzwi moich za
stałem tę pamiątkę polskości po kimś — nie 
wiem po kim. (Daleko, tu na kresach wschod
nich).

Przypominają mi się rozległe historyczne 
panoramy. Siada przed oczyma Batory pod 
Pskowem, rozkraczony pod tryumfalnym 
szmatem namiotu, u stóp jego moskiewskie 
wysłańce.

Przewala się szumna wizja »Cara Dymi
tra«.

Za mną staje Wyspiański i mówi w za
myśleniu nad Hamletem:

„...równocześnie, gdy Szekspir dramat ten 
budował w lalach 1601—1604 buduje się i roz
grywa na wielkim święcie: dramat i tragedja, 
równie wicie zagadek obejmująca, zagadek 
Hamleta godnych, — to: TRAGEDJA MOS
KIEWSKA: Godunowa, Fiodora, Dymitra
Samozwańca, nad którą unosi się Duch Iwana 
Groźnego — dwuch Tytanów zmagających się 
jakoby w poiedynku ariostycznym, dwuch ty
tanów w pojedynku o władzę nad państwami 
dworna: Batorego i Iwana“.

TRAGEDJA MOSKIEWSKA wtóruje Bruck
ner i sypie na stół specjały obyczajowe.

Jakaś inna książka dodaje: »Wawel i 
Kreml«. Kontrast to dwuświatowy. Dziś tu 
»a ruinach jego stoję.

Dlaczego Wyspiański w studjum swym 
o problemach Szekspirowskich Hamleta nie 
mógł się wstrzymać od tej półgłosem rzuconej 
kombinacji polskiej?

i Ależ on każę samemu Hamletowi chodzić 
po Wawelu. Myśliciela Europy osadził tu, na 
Ue polskiem. Pozwolił nam wymalować do
koła postaci tej troskliwym pendziem tarasy i

Wawelu, dworskie otoczenie polskiego 
Klaudiusza, która Faryzejów (od Farysów do 
faryzejów droga niedaleka), polski cmentarz, 
Hett sam, nad którym Norwid rozmyślał), 
«Timny, rycerzy, dworzan, trefnisrów. Bo mi- 

sieci zagadek, gęstszej i zawilszej u nas 
gdzieindziej, tak mało u nas myślą o upa-

i bezwoli własnej.
A A Wyspiańskiego bolą te ruiny.

Myśl ta dwa razy u niego powraca: raz, 
gdy scenerie dramatu umieszcza na Wawelu, 
drugi raz, kiedy w przytoczonym ustępie wy
powiada przypuszczenie, że Szekspir pisząc 
swego »Hamleta« inspirowany był poniekąd 
tragedją moskiewska. Conajmniej, zdaniem 
jego, zachodzi tu godny zastanowienia parale- 
lizm, że czasu powstawania tego doniosłego 
dramatu psychologicznego odgrywała się w 

i Europie wschodniej na deskach historji rzecz 
w równym stopniu poważna i epokowa. Wys
piański wie, że dla nas i dla tamtych, właś
nie w TRAGEDJ1 MOSKIEWSKIEJ jest kul
minacja całości, skąd naprzód i wstecz otwie
rają się dalekie widoki, i tu stawia Hamleta. 
Z naszego patrząc stanowiska, (którzy przeży
wamy rzeczy tamtych ciąg dalszy), ponury 
cień Hamleta stoi wśród ruin i cmentarzy hi
storycznych.

Ruiny? — jakto ruiny? dziś w gorącem 
życiu narodów? — A przecież, gdzież ich nie
ma! Ot tu wszędzie kolo nas — wszędzie te 
ruiny. Skamieniałości historyczne walają się 
wszędzie.

Wrzaskliwa nasza prasa niedawno hucza
ła na trdbach chwały: „Wiwat Rzplta! panie 
lego — dzielni rycerze polscy — w obronie 
mienia naszego i kresów naszych — chwała 
starodawna — echo smoleńskich i polockich 
potrzeb — panie tegol“

Tromtadraty! To wśród ruin przemknęły 
się raz dawne cienie!

A takich ruin leżą złomy całe od Niemna 
i Dźwiny aż po Czarne Morze. Na rączych 
koniach uwieźliśmy nieco wawrzynu i książek 
w mantelzaku. Panie majster, — w bibijotece 
półkę mi osobną kładź, (ś. p. litewska i ukra
ińska literatura — postaw Chodźków. Syro
komlów, Malczeskich, Zaleskich, Goszczyńskich 
— dobrze tak!).

„Walne hatalje — skrzydeł husarskich 
poszumu echa — polska prawica!“

Sienkiewiczowska szkoła, — panowie.
Bo ta epopeja expost nie potrafi zamas

kować braku epiki prawdziwej, na rzetelnym 
czynie opartej. Epopeje tam, gdzie epicznego 
nic nie ma, to panegiryki. Panegiryki spisane 
na pergaminie po wyskrobaniu tekstu pier
wotnego, którego wiecznie jedna osnowa jest 
taka:

„Senne pola — ciche grusze, — płytkość, 
płochość, placzliwość". Płytkość mielizn cud
nie odcina się od czarnych głębin reszly wód 
europejskich; a zwie się to swojskośeią. Jeśli

ne są z gliny, — to wina w tym biegu histo
rycznego. Jeśli się zaś gliniane podstawy zała
mują, to nazywamy proces ten niedolą naro
dową. Na to mamy jednak środek nieodzow
ny, nazwanv »z dawny eh lat«: szum sztan
darów, pochody, machanie pięśćmi, błyski w 
białkach oczu i wilczych zębach, srogie wąsy, 
ręce splecione, płomienne przemowy — wszyst
ko razem przedstawia film groźny, imponują
cy. Co więcej! — arsenał nasz ma inną jesz
cze, wypróbowaną nieraz broń: jest to strasz
liwy, szeroko wytoczony, obosieczny miecz, 
który nazywa się »Liryzm czekania«.

Hola! Do tego aż doszło, że stawać trze
ba. oburącz w garście brać błoto i ciskać na 
to, co dziadowie tworzyli? Może widzieć w 
tvm będą niektórzy podłość i upadek? — nie
świadomi. że i w tych nielicznych, którzy mio
tają to dobroczynne błoto, drga gdzieś córuch
na dusza ułańska i łka, kiedy w »Glosie Na
rodu« krakowskim czytam wiersz porucznika 
polskiego ku pamięci pułk. Mościckiego napi
sany, (któren to zacny kawaler gardło dał w 
boju z bolszewicką, zdradziecką czeredą):

A gdy zagrzmi, miast Złotego Rogu,
Na walelę gdzieś trąbka ułańska,
To już będziesz Ty u niebios progu
,1 na krwawą głowę ręka Pańska
Czapkę z piór, mazurską. Tobie włoży
I Ojczyznę, jak wrota otworzył
Jakoby nie żyła 5 płakała, jakby nie tęs

kniła i marzyła tu gdzieś w głębi ta sama du
sza, pojona za dzieciństwa u źródeł historji, 
nucąca w takt piosnek ułańskich i porwana 
wspaniałym wirem Sienkiewiczowskiego ta
lentu! Komu nie zakręciła się łza gdzieś na 
rzęsie czytając w przepięknym poznańskim 
kazaniu o Sienkiewiczu opis polskiego nieba?

O, nie przeciwko tym żołnierzykom dziel
nym słowa te się piszą, ani przeciwko Wielkie
mu Jałmużnikowi Polski, a przeciwko tvm, 
którzy tanim kosztem i pożyczoną cegłą budują 
Potemkinowe fasady i gispowe attyki kultury 
pseudopolskiej, kryjącej to, co prawdzi
wie polskie, za fałszywym blichtrem niestra- 
wionego historyzmu. Żyją bowiem i ciągle 
odżywają rzesze owych chloroformatorów, któ
rych codziennym chłebem są sute dawki różo
wego optymizmu. Habeant sibi! tchórz ich ob
latuje, gdy przyjdzie prawdzie nagiej zajrzeć 
mężnie w białka oczu. Im zawsze tylko echo 
brząka na luleńce: „Niecha j kto mówi, co chce, 

wesoło w naszej Polszczę!“ Stara Polska,

postarte, miłe kędziorki koło gładkiej buzi, —«1 
wyśpiewuje panieneczka i przydreptuje, aż się 
kasza ugotuje! j

To z tej strony się zcsLiło, na Wawelu, 
Karykatura w tym, co chwalił Sienkiewicz łub 
(słuszniej) co ty, czytelniku, wyczytywałeś so
bie z pism jego.

A w Kremlu? Tu Tołstoj stał się wyrazi
cielem płytkiej skrajności. Jakieś niby naj
czystsze prachrześcijaństwo, w samej istocie! 
jednak robinson jada w stylu Rousseau'a łub 
innych indiańskich sielanek wieku oświecenia, 
zapominająca o prawdzie tej: „że to przez 
tradycję wyróżniony jest majestat czło-i 
wieka cd zwierząt polnych, a ten co od sumie-;; 
nia historji się oderwał, dziczeje na wyspie’ 
oddalonej i powoli w zwierzę zamienia się“. 
Anioł dziejów podczas wschodniej rewolucji z. 
poszumem lecący po niebie, prawdzie tej dałj 
świadectwo. My zaś patrzący na potop ten o-u 
czyma Noego siedzącego w suchej arce, rozu-ł 
mieliśmy, że właśnie to ich oderwanie od tra-ij 
dycji (mniemane) było jedynie owym Norwi- 
dowym oderwaniem od sumienia tradycji, 
ale w tradycji mimo to mocno byli zawikłani, 
tradycja spadkiem wiekowym na nich ciąży-« 
la, — jak i na nas ciąży. Tylko sumienie lra-?j 
dycji, świadomość tradycji, ostrożność wobca 
tradycji wyprowadzić może z tego labirjmtu.j 
U nas tak samo, jak u nich, ’ # 1

Bowiem tradycja nasza nie jest własnością ’ 
naszą, przeciwnie jest znamieniem, żeśmy W, 
służbie stanęli u potęg innych, poza nami bę-.i 
dącyeh. ’

Dwa te światy: to odbłyski dwuch djame-ij 
tralnie przeciwnych słońc. Ale odbłyski krzy-tj 
wo padające i potworne w sv’ej krzywiżnie.; 
Na słońcach tych zaś wielkie sigillura ma jesta-; 
tyczne wwpałiła Religja. j

U nas Pontifex Romanus. Tam Wielki' 
Chan. i

Z. obu stron całkowitemu wykończeniu! 
sprzeciwu! się fetor indolencji słowiańskiej. i

A z obu stron jednak taki martwieć hiśto-’ 
rvcznvch spadków staje i lud za sobą ciągnij 
i kusi wśród ruin i cmentarzy.

Jestto jedna z chwil niezrozumianych 
przez ślepców tego świata, kiedy to duch wraź-*' 
liwy i

„śni i czuje, jak się tom historji zmar-ń 
murza".

A. marmurów niiejsce w muzeum.
JT.eodor
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tomskim w Moskwie placówkę idei socjalisty- 
tznej. podziału ziemi itd.

Przeciwieństwa są więc znaczne.
Dlateso nowo mianowany „gabinet" posta

nowił wstąpić na inna drogę i powołać do 
współpracy obce elementy, zaludniające Biało
ruś. w pierwszym więc rzętłzie Polaków i Ro
sjan,

Przez to ramo zmieniły i taktykę gazety 
białoruskie. odnosząc się dość przychylnie du 
tvch elementów, by ich od współpracy nię od 
SŁręczać.

( Pytanie teraz, czy Polacy i Rosjanie zajmą 
stanowisko „pasvwistów" czy też „aktywi
stów"? Program Skirmunta daje coprawda zu 
pełna swobodę i samorząd narodowy dla każ
dej narodowości. Czemuż jednak angażować 
się w tak szalenie problematyezuein „państwie 
bialortiskietn" bez granic, bez pełnomocni- Iw, 
bez uznania międzynarodowego? To sobie 
powie niejeden. Bądź, jak bądź, obserwując 
Stosunki na Białorusi, jeden wniosek można 
wyciągnąć, że mianowicie Białoruś bez p ®-. 
tnoey Polaków istnieć nie może. To zaś 
napełnia nas otuchę, że i w tym kraju będzie
my odgrywali wpływową ratę niemałą, — mo
że nawet. decydującą. K

Z Rady Stanu.
Warszawa« I. sierpnia. 

Wczorajsze posiedzenie rozpoczęła się o 
g»dz. 4 po poi. Od stołu prezydialnego żako 
rnwiitowm, że p. Lednicki nadesłał depeszę 
z życzeniami dla Rady Stanu, oraz że pp. WŁ 
Stndnicki i Parczewski zgtesili protesty z po
wodu onegdajszego prowadzenia obrad, a mia
nowicie z powoda, że przewodniczący p. Bu
dzyński zwrócił im uwagę na edbteganie ®d 
tematu,

©świadczenie kr. Lerchenfełda w prawię 
robotników polskich w Niemczech,

Po odczytania przez sekretarza W. spisu 
petycji, które wpłynęły po dzień St. h. m. do 
Rady Stanu, marszałek udzielił głosu komisa
rzowi rządu niemieckiego; hr. Lerchenfełdowi, 
który w języku niemieckim oświadczył ©o na
stępuje:

W loku przeglądania stenogramów poszczę 
gólnych mów eztońków Rady Stano, wypowie
dzianych podczas wczorajszej interpelacji, do
tyczącej stosunków jeńców i robotników w 
Niemczech, wylesiła **ę konieczność zajęcia 
przez niemieckie władze okupacyjne wyraźne
go stanowiska.

Cfcce wierzyć, że wszyscy Panowie mówcy 
fiv!i powodowani jedynie dążeniem, aby stwo 
rzone »»dały możliwie zadawałniające warun
ki dla pracujących w Niemczech* obywateli 
Państwa Polskiego.

Istnieją niewątpliwie konieczności wojes»- 
S-e, mające obecnie ujemny wpływ na położe
nie robotnika polskiego w Ńremezeeh, pod któ- 
ręnaa i pod wielu względami cierpi i robotnik 
siesnrecki. * Wszakże wstały przedsięwzięte 
środki, mające na eetu złagodzenie, a nawet 
osunięcie ujemnego wpływu tych nićsprzyjają 
cych okcliczności. (Jfówiw, ciągłe się powta- 
raojąee skargi aostały zalał wionę przez zarzą
dzenie ministerstwa woja? z dii. 21. fetoparfa 
I9t7 r. w ten sposób, że tym robotnikom zo- 
słala udzielana możliwie szeroka opieka i iz 
głównie od aich zależy, hy z opieki tej korzy
stać mogli.

Rozporządzenie te reguluje kwestję urlopu 
w ten sposób, że każdemu robotnikowi udziela 
się zasadnicza raz rocznie urtopa, przedewszy- 
stkiem zaś mają korzystać z tej ulgi robotnicy, 
którzy od początku wojny w Niemczech pracu
ją, a urlopu dotąd nie uzyskali, Rzecz prosta, 
że stosunki komunikacyjne staną do pewnego 
stopnia na przeszkodzie d® przeprowadzenia 
teg© zarządzenia.

Urządzone zostały z a działem polskich mę
żów zaufania objazdowe komisje, kontrolujące 
w cehi zwiedzania przedsiębiorstw i wysłuchi
wania życzę». Spory pomiędzy pracodawca
mi i pracownikami są rozstrzygane przez urzę 
dy rozjemcze z pomiń jęciem drogi sądowej i 
mógłbym też Panoro wskazać wypadki, w któ
rych pracodawcy zostali pociągnięci do odpo- 
wiedziałności przez niemieckie sądy karne, a 
to za obchodzenie się z robotnikami przeciw 
Btuowie.

Do kompetencji tych urzędów należy też de
cyzja w sprawie dopuszczalności zmiany miej
sca pracy.

Opieka religijna jest całkowicie zapew
niona.

Wreszcie są przepisy pelieyjn» - meldun
kowe, możliwie uproszczone: Jakże wygląda
ją wobec ty eh zarządzeń skargi, któreśmy wczo 
raj słyszeli? Szanowni Panowie! Zdaje mi się, 
że chodzi tu o wypadki, które w części miały 
miejsce przed łaty, o wypadki, które dały wła
dzom nietn. pochop do uregulowania tej całej 
sprawy w powyższy sposób, Bcłyczy to mia
nowicie twierdzenia jednego z mówców, że ro
botnicy zostali do pewnego stopnia wzięci do 
niewoli i przymusowo zaciągnięci do pracy. 
Zdaje mi się, że mówca miał na względzie po
jedyncze wypadki z roku 1915, kiedy to ze 
zbliżającą się zimą osoby, które się i w kraju 
od pracy uchylały i tem samem ciężarem spo
łeczeństwa się stawały, zostały ujęte w bata!- 
joov robotnicze, które zresztą dawno już zo
stały rozwiązane.

Wszyscy Panowie znacie położenie, w ja
kiem się znajduje Rzesza Niemiecka. W wal
kach obecnych z całym światem nieprzyja
cielskim naród nasz musi wytężyć całą swą 
siłę, użyć wszystkich środków pomocniczych 
dla wielkiej sprawy. Przez zwyciężenie arinji 
rosyjskiej, przez przelaną krew 67 tys. wałczą 
cych żołnierzy, którzy za sw oją ojczyznę na 
Polskiej ziemi polegli, zostało Królestwo Pol
skie objęte okupacją i gospodarką państw cen
tralnych. I ten kraj musi ponosić ciężkie o- 
fiiiry. Nieście je Panowie z wytrwałością i 
pamiętajcie o tem, co dziś naród niemiecki po
nosi w walce o swój byt i swoją wolność, pa
miętajcie o tem, że nie ma u nas dziś ani strze
chy, ani pałacu, w klóryeh nie opla k iwan oby 
śmierd drogiego bliskiego. 1 z kolei postawcie 

Panowie pytanie, czy nie UL KacU, i*hi

Oświadczenie to odczytał w języku po! 
«kim referent do spraw Rady Stanu Dr. No
wicki.

Przemówienie rabina Perlmutter«.
Marszalek oznajmia, że wyraził życzenie 

złożenia deklaracji reprezentant wyznania rooj 
źeszowego rabin Perlmutter. który dotychczas 
nie miał sposobności zabrania głosu. gdvż cze
kał, aż reprezentant duchowieństwa katolickie
go przemówi z Irvbttnv. Ponieważ to się jaż 
-tało. rabin Perlmutter przemówił jak nastę
puje (w streszczeniu):

.Jest Król wszech królów, który obsadza 
królów na bonach i ich strąca. Naród polski, 
nasra stara matka, nasza ziemia z długiego u- 
śpienia ocknęła się. Doszło do tego, z łaski 
Bożej, że utworzona została Rada Stanu, skła
dająca się z tvlu poważnych ceóh. mających 
przed sobą jedyny cel, jedyną metę: rozwinąć 
państwowość polską. Mądrość, siła i boga
ctwo są ta najważniejsze czynniki w życiu 
człowieka. To jest słuszne, że Rada nasza tek 
gorliwie zajmuje się sprawą p-zyjścia z pomo
cą wszystkim uciśnionyio. Ze wzruszonym 
sercem wznoszę ręce nasze do Najwyższego 
Kierownika losów naszych i mówię: Oby na
tchną! serca wasze, panowie. Róg mądrością i 
rozwagą, tudzież życzliwością i przvchvlnotoią 
względem nas izraelitów, którzy zawsze są go
towi z całej duszy i ciała służyć i spełniać o- 
bowiazki swe obywatelskie wobec Polski. 
Niech wiec słońce szczęścia naszego iuż więcej 
nie zachodzi i niech żije Polska!" (Oklaski.}

Rekwizyc ja i aprowizacja.
P.. Kazimierz' F u d » k e « $ k i zdaje spra

wę z. przekazanych komisji rolnej uchwałą 
Rady Stanu z dn. 12. lipes wniosków i petycji, 
dotvczpevch spraw rekwizycji, cen zboża, apeo 
wiz&cji i dostarczania zbiorów. poprzedzając 
sprawosdanie wstępnem przemówieniem tej 
treści:

Sprawa rolna i sprawa aprowizacji są nię- 
tviko ae-sofeą pokrewne, ale I związane. Tyto 
jeść damy. Be wytworzymy..

Dlatego wvdaje mi się- hyń rzeczą tegiex- 
ną, że najprzód poruszę sprawę róhią»

Spożywcy nasi iwzed wojną przez gospo
darkę krajową w zupełności zaspakajani brłL 
Z wyjątkiem^ małego procentu importowego 
brdla i zboża z Rosji produkcja własna nokrw 
srała nasze zapotrzebowanie. Trzy łata wojny 
edbiív sie jednak na tvm stenie, Najprzód w 
pierwszym rzędzie w tvm, że przestrzeń upraw 
aa zmniejszyła się mniej więcej o Í5 proc..

Dla względów, które woju» nakazuje i na
rzuca. władze okupacyjne uznały za konieesme 
zająć stałą prodakcję rolna tesjtŁ

Stworzone i zorganizowane zostały 
pote, które oddane były władzom, ateipacv jiiym- 
i przez nic eksploatowane. Tak rzeczy trwały 
w przeciągu 2 łat, L j. do rok a 1917«

Wynikły stąd skargi, wvnikía peeprasta 
bieda aprowizaeyjna kraju, która doprowa
dziła władze obvdwach okupacji do przekona
nia, że sprawr tej bez wspótedziahi spoteezeij- 
stwa nie da się sstełwić. To też w jesieni ro
ku 19i7 w okupacji austr.-węg. utwoirona »«>-' 
stała Krajowa Rada gospodarcza. Rekwizycje 
przez przeciąg lat 3 doprowadziły stan inwen
tarza roboczego do remy, zmniejszając go w 
okupacji sientedeiej o 37 proc, a w okupacji 
aestrvjackiej o 58 proc. Stan bydła zmniejseyl 
eie o S6 proc, w ®feu©aeji niemieckiej, stan by
dła w okupacji austryjąckrej mniej więcej o 
jakie 25 proc. Nb, dane z 1917 reku stwierdza 
ją że liczba koni, liczba bydła w sposób nie
słychanie mały mutiejszyia się w Niemczech 
od początku wojny.

System skupowania bydła- I zboża feyl je
dną z prevczvs utyskiwań powszechnych r stel 
się bolączką w naszych stosunkach rolnych.

Cała bowiem masa zarządzeń wywołała 
chaos w tej dziedzinie..

Surowców władze nie dostarczyły. Wszy
stkie płody nsrówtii robie jak i wogóle wszel
ka produkcja kraju zajęta została, do niej na
leżą też i surowce, wywoioił« z krain. Jeżeli 
chodzi o skóry, artykuły pomocnicze bez któ
rych dziś pojąć się nie da normalny bieg gos
podarstwa, to wzrastały one w ceny tak nie- 
pomiesroe wysokie, że ich nabyć nie mata. 
Ze strmiv władz nie było dotychczas żadnych 
starań, żeby tej luce, tej potrzebie zadesyć u- 
czynić-

Królestwo Polski« przed wąjrtą pod wzgłę- 
dem aprowizacvínvm w znacznej mierze wy
starczało sobie. Sprawa aprowizacji, że tak po
wiem, nie istniała. Z chwilą utworzenia oku
pacji weszła ona w zupełnie nową fe^. Władze 
okupacyjne, ażeby określić ilość potrzebną dla 
wvzvwieoia kraju, ustaliły i przyjęły pewną 
normę spożycia. Normy te, niezależnie od ilo
ści przez kraj produkowanej, zmniejszają się 
ciągle.

Ludność rolnicza nasza, a w większości 
miejska, w znacznej mierze wyżywiente swoje 
opiera na płodach rolnych, nie na mięsie i Ite- 
yzezach, a zupełnie nie używa dopełniających 
artykułów, jak te czyni ludność państw ościen
nych i państw centralnych. Nic tedy porów
nanie nie znaczy.

Norma mięsna jeszcze gorzej się przedsta
wia i ma być znowu zmniejszona. Wbrew za
rządzeniu, które głosi, że w r. b. w okupacji 
tutejszej ma być zał/rana pewna liczba bydła, 
w ilości 100,000 jako jédvna rekwizycją, mamy 
w tej chwili nowe zapotrzebowanie, któremu 
kraj sprostać nie może. Rząd okupacyjny za
proponował pewien sposób wyjścia, pewien 
wybieg, mianowicie post bezmięsny. Ten post 
jest koniecznością wojenną i jak nam wiado
mo, stosowany jest i w państwach centralnych. 
Wierny, że są tem dni bezmięsne i tygodnie. 
Tu zaproponowano nam pól roku, z wyłącze
niem ochron, szpitali i kuchni dobroczynnych. 
Gdyby te normy żywnościowe dopełnione były 
innemi artykułami żvwnościowemi, gdyby by
ła możność dostawania tłuszczów, można było
by rzec, że jest pewna kompensata. Gdybyś 
jeszcze była możność np. rozdziału i gospo
darki cukrem w tej mierze, w jakiej nas stać, 
ale i tego niema. W okupacji austryjackiej 
cukru łudnaść nie dostaje zupełnie.

Ze stanowiska aprowizacji należy też trak
tować z taką samą energją i stanowczością 
sprawę skór i ubrania jak to rozpatrywaliśmy 
ze stanowiska czysto rolniczego. Dzisiaj spra
wy te przedstawiają się w sposób katastrofal
ny. Przedstawiają się one w ten sposób, śe

j można »zyskać części produkcji, którą krat 
nam daje na potrzelw konsumenta, grozi nam 
katastrofa pod względem ubrania.

Oto są ogólne warunki, w jakich aprowi
zacja kraju naszego sie znajduje. A skoro o 
nieb mowa, to nie sposób jest pominąć syste
mu rozdziału tveh nawet niewielkich ilości, 
które dla konsumentów przyznano^, Najuboż
sza ludność skazana jest na wystawanie przed 
biurami rozdzielczemi po «od/.in 10 i 12,

Wydaj« mi się rzeczą zupełnie niezrozu
miałą. ażeby z braku żywności ludność ze stra
ta bezwzględną czasu, zdrowia i z nreslycha- 
nemi ooprnstu nfi"e-ami osobistymi otrzymy
wała w najleuszyra razie to. co faktycznie jsj 
przyznano. Jeżeli to jest teak organizacyjny, 
to w takim razie jest to jeden argument wię
cej. który przemawia za tem że sprawa tej do- 
»iostośct wtens być ».jęte przez władze pań
stwowe i winna ulegać ich kontroli t eh ia- 
gereneji

Sprawa asr-owizacyjna mogłaby być na 
racionr»lnvna gruncie postawiona jedynie ood 
warunkiem, że naprzód maja bvć pokryte za
potrzebowania kraju a dopiero to, eoby zby
wało. co będzie ponad te potrzeby, mogłoby 
podlegać wolnym rekwizycjcm. Wynika da
lej z systemu dotychczasowego, że poddani wv 
łącznie zarządowi władz wojskowych sprawy 
aprowizacyjnej. odhvwa sie zarówno z krzyw
iła samych spożywców, jak też i z krzywdą 
wytwórców. Że należy zmiany w tein kie
runku wprowadzić przez dopuszczenie społe
czeństwa do wy konywania tych czvcn ¡ś'ł 
nrzez iacena prace urzędów państwowych z u- 
raodami samorzadowemi. łub organizacjami 
spolecmeml. Wynika dalej to,, że cenr. pła
cone choćby i wyższe, ale iącznie z wyższą 
norma spożywczą, raczej odnowiadaja iulere- 
sem spożywcy., dają mo możność w pewnych 
ramach ułrzrnwć budżet swój, nie narażając 
go na nadmierne wydatki, które z musi po- 
krvwaćhv natisud w przemytnictwie. Wreszcie 
doprowadził sas do tego, ie przez takie zarzą
dzenia n'e da je sie możności normalnego, roz
woju waraztetom rolnym. Wresaseie jest jedna 
jeszcze konsekwencja, mianowicie, że pewna 
sosna produktów ponad te ilości które ściśle 
przyznane maja bvć na zapotrzebowanie i po
krycie potrzeb kraju. winr?a być pozostawiona 
obrotowi wdnemn pod nadzorem państwa. 
Jest to wniosek, do którego dbebodzą. zdaje 
się, wszystkie społeczeństwa w centrum Ewo- 
pv.^ Rozumiem!,, dosfeoraałe i zdaje mi się. że 
kraj nasz i całe spotecseńadwo roaumie- dosko- 
nałe. że wojna wytwarza cały szereg zakazów, 
z któreml Kcgvć «p WEsimy. Przed-eWszystkiem 
wysuwa wojna na ułan pierwszy sprawę weży- 
wie»» indnróci która dla wagi swej i donios- 
teści stela się koniieeznością państwową. Spra
wa ta wkłada na władze państwowe pierwszo
rzędny ©bawiazek. aby wzięły w opiekę lud
ność w równomierny sposób, bez pominięcia 
niczyich interesów, a zwłaszcza ’ interesów 
warstw, najbardziej opieki potrzebaj^ych,

" warstw najuboższych,
Treska ® przyszłość państwa naszego ka

żę asm szeregować interesy żywotne wszyst
kich warstw tedaośei naszej. Wymaga to ©~ 
fiar. aie ofiar ni« jednostronnych, ofiar, które 
byłyby rozłożone, na wszystkie warstwy. VVy- 
m»ga w ęc ofiacy producenta, fakedeż i kon - 
Bsmeste. Powinniśmy sami sobie wystarczyć.

Jeżeli sami sobie wystarczymy, mbierze- 
wr tej mocy i siły, które w wiotkiej potrzebie 
będą epaw.esu W tym świetle rolnictwo kra
jowe nabierze zupełnie nowego znaczenia. To 
jest broń, która daje nam trwale podstawy 
rozwoju j istnienia, broni nie grup i warstw 
ludności, lecz jednego z najżywotniejszych in
teresów całego kraju.

Mówca przedstaw'® w końcu odpowiednie 
wnioski komisji rolnej.

P. Marjan Ki niorsk i: Chctelbym tutaj 
podkreślić sfesunrk społeczeństwa do władz 
okupacyjnych w okupacji niemieckiej w spra
wie aprowizaeyjnej. Wszystkim wiadomo, że 
po 2 latach nietoftonnych prób, władze oku
pacyjne zwróciły sśę do przedstawicieli insty
tucji ro!niczych w przeszłym roku z propozy
cją współdziałania. Propozycję przyjęliśmy. 
Wiadomo jak zastaliśmy zawwdieai.

Obecnie dowiadujmy się, że władze ©ku- 
jMrcyjne postanów ły obejść mę zupełnie bez 
współdziałania społeczeństwa i wrócić na po
tępioną przez nich sainycb drogę wojskowego 
i administracyjnego przymusu. Nie znane mi 
są motywy tego cnfnięcta wę. Tem dziwniej, 
że cofnięcia dokonano w chwili, w której tyle 
aię mówi o przejmowaniu różnych dziedzin 
gospodarczych przez władze polskie (na sali: 
bardzo sł«szn'e}. Przypuszczam, że władze o- 
kupacyjne zarzucają nam poważne błędy w 
naszej akcji aptewizaeyjnej. Rzecz prosta. mv 
się błędów nie będziemy zapierać. Instytucje, 
powstałe naprędce, muszą popełnić biedy, tem- 
bardziej, że zamiast współdziałania ze strony 
czynników miarodajnych, spotkaliśmy się z 
niechęcią i przeciwdziałaniem. Popełnione by
ły błędy, ale były one mniejsze aniżeli te. któ
re popełniły władze okupacyjne przez tkerw- 
sze 2 lata prowadzenia akcji aprowizacyjnej i 
były mniejsze w każdym razie od tych, jakie 
popełniać będą teraz, gdy bez pomocy społe
czeństwa rozstrzygać będą załatwianie najza
wilszych spraw w dziedz nie żywnościowej.

Obecnie władze okupacyjne na żaden 
współudział społeczeństwa Kczyć nie mogą, 
W zeszłym roku, należąc do zarządu Cen-; 
tralnego Towarzystwa Rolniczego i Związku 
Ziemian brłem jednym z najgorliwszych zwo-/ 
lenBtików tego współdziałania w imię morał- 
dego zdrowia sfer interesowanych i pod has
łem dostarczania jaknajwięcej żywności dla 
ludności miejskiej. I dlatego wydaliśmy wez
wanie do naszych współziemian do odstępo
wania wszystkiego zboża do «rzędów krajo
wych po cenach maksymalnych. Ale żeby wy
dawać takie hasła, te trzeba mieć jakiś pod
kład ideowy do tego.

Rzecz prosta, że muszę się zastrzedz, że 
lichwa żywnościowa będzie potępiona przez 
nas lak, jak jest potępiana.

Różnica, jaka istnieje pomiędzy ceną zbo
ża a produkcją, la olbrzymia różnica sprawia 
to, że obecnie 19 morgów zboża trzeba sprze
dać na to, aby kupić buty i ubranie dla jedne
go człowieka. I pytam, czy jest taki argument, 
który przekonałby rolnika, że powinien obejść 
się bez butów i ubrania.

Pozwolę sobie na dygresję, ściśle ląreącą
!Af. " '

straszną sytuację ekonomiczną, w której nasi 
kraj sie znalazł. Otóż gdy Henrvk Sienkiewicz 
40 lat temu wyjeżdża! do Ameryki, miał z u- 
rzędnikiem komory pruskiej w Toruniu nastę
pujący djatoę: „Pan masz parę butów ca-’ 
iycb“. — „Czv pan chciał — odpowiedziałe**, 
— żeby u nas wszyscy chodzili w podartych 
hutach“. Urzędnik zamyślił się i może po
myślał, że przvjdz’e czas i na to. Otóż proszę 
oanów taki czas przyszedł, że nietylko w po
dartych bułach będziemy chodzić, ale w ta
kiej sytuacji, jaka się wytworzyła, będziemy 
chodzić bez batów. Te postulaty, które posta
wiliśmy dzisiaj, są jedynym racjonalnym roz
ważaniem kwestji. Uhce zwrócić uwagę na to, 
że svtuaeja jest groźna i że władze okupacyj
ne powinny mieć wzgląd na to (grzmiące o- 
kiaski).

P. St. M i n k i e w i e z: W celu niew pro
wadzania w błąd oninji krajowej, jak również 
poza krajem, mus’mv z tego miejsca zaprotes
tować przeciw obniżaniu norm żywności. Dla
tego w pierwszym stopniu winna Rada Sta
nu wezwać rząd polski do lepszego czuwania 
nad tvm, aby racja przeznaczona ludności 
bezrolnej i miejskiej była utrzymana. Uhcę na- 
stępn e zwrócić uwagę Izby na na tmierwie 
wysokie i nieusprawiedliwione obciążanie lu
dności stalvm wzrastaniem kosztów handlo
wych na różne artvkuly pierwszej potrzeby.

W końcu zaś zgłosił następujące uzupeł
nień e do wniosku komisji rośnej:

Rada Stanu wmw rząd d®. peeaiyaiefflia 
natychmiastowych starań:

I) abv norma żywnościowa, odpowiadają
ca istotnym potrzeborn organizmu ludzkiego, 
nie bvła zmniejszaną; 2) abv ludność zabez
pieczoną bvła od nadmiero'e wysokiego obcią
żania artykułów pierwszej potrzeby kasztami 
handtowemi zarządu wojsk; 3) aby organiza- 
cjom społecznym i samorządowym, działają
cym pod kontrolą rządu polskiego, umożliwia
liym bvło wejście w- feez'po&edfi'e stosunki 
handlowe z państwami sąsiedniemi i ueu- 
tralnemi; 4) abv wypadki i zarządzenia, ma
jące w swoich skutkach szerzenie waśni spo
łecznych, n e byty toterowane; 5> aby egzeku
tywa w sprawach aprowizacji kra ju wykony
waną bvła przez organa rządu po&kicgo: &> #- 
by artykuły pierwszej potrzeby w rzeczywis
tości lirly równomiernie etrzvmvwane przez 
wszystkie warstwy społeczne w kraju.

W tym samym sensie przemawiają Tad, 
A w i ę e k i ,, K r z y w k o w s fe i i Skup.

P. J. Wolczyńsk: Cfacę przróstawić, 
w jakich warunkach żvje ta warstwa robo
tnicza. dzięki zarządzeniom djetycznym. Robo
tnik w pierwszym rzędzie ma Btrzviaanie w 
tek zwanych tanich kuch»'ach. Otóż, proszę 
panów, dosłownie powtarzam receptę obia
dów w tych kuchniach: 10 gr. kaszy, 31© gr. 
ziemniaków i ! gr. tłuszczu. A przecież naj
skromniejsza recejAa lekarska stwierdza, iż 
człowiek bvle tylko przy życiu s:ę utrzymać, 
musi spożyć dziennie. I lut tłuszczu. Ale ten 
robotnik musi myśleć o utrzymaniu rodziny.

Minister rolnictwa Dzierz bicki oś
wiadcza. że koniecznym jest oddanie aprowi
zacji kraju w ręce rządu i społeczeństwa, kia- 
dzie nacisk na wsoóidzialaiie w tej pracy t 
dalej zaznacza, że aaród może ponieść ofiary, 
ale musi wiedzieć, że przyczynią się on# d# 
jego wolności, da jego bytu niezaJeżnega. Mi- 
n:ster pokłada nadziej« w usiłowaniach pre
zesa gabinetu Steczkowskiego, który w not i* 
do władz okupacyjnych jasno i wyraźnie wska 
zał na konieczność jakna ¡spieszniejsaego wy
jaśnienia stanowiska rządów centralnych th» 
dalszej budowy państwa polskiej*®.

Izba wysłuchała tych stów w inilneniu.
Następnie przyjęto w trzeciem czytania I 

uchwalone en bloc ustawy o ochronie lokato
rów. o placach nauczycieli elementarnych i « 
taksie die komorników. Przeciw ustawie » lo
katorach glosował Klub Ludowy i Klub demo
kracji Biesałeżnej — razem głosów 7. W zwią
zku z nią Izba, uchwali!» wrsiwk uatmhK-a 
sprawiediwości w przedm *<<• - ■ * ”• *•->«« do 
d. 15. września rb. terminu w«tiy., .umin) wy
konania wyroków sądowych o eksmisję lo
katorów.

Przyjęto z kolei wniosek >. Stenislaw-a 
l/pcsyńskiego w sprawie zaopatraerria War
szawy w materjaly poteaebne do rozszerzenia 
sieci tramwajowej, oraz p. Józefa Wotezyń- 
skiego w sprawie przejęcia policji w Lodzi i ta 
pych miastach prze« samorządy lub władze 
państwowe polskie.

W końcu po ożywionej dyskusji, w której 
zabierali glos pp. Henrvk Radziszewski, Bnm, 
hr. Rostworowski i Simon. Rada Stanu «- 
chwaliła wniosek w sprawie komisji apela
cyjnej do spraw podatku od majątku.

Następna sesja cozpoesnie się w du. 2, 
w rzeźnia r. b.

Z życia rateita polskiego 
na obczyźnie.

(Przyczynków ciąg dalszy.}
Społeczeństwo nasze na ogół mat» z»B 

sposób życia polskiego robotnika zakordcmo- 
wego. Sprawa ta wprawdzie zawsze była ak
tualną. Obecnie w czasie wojeartym nabrała 
wielkiego znaczenia. Przed wojną można było 
istotnie mówić o robotniku sezonowym: dziś 
robotnik polski nie jest sezonowym.. Zastępy 
ludu naszego na wychodźtwie wzrastają s dnia 
na dzień. Niedawno temu słyszeliśmy s ust je~* 
dnego z posłów naszych, że liczba robotnika 
dochodzi do 799000 dusz. Nie mała to więc 
gałąź odcięta od pnia rodzimego- Rzesza ta 
czeka aa powrót do kraju.

Omawiając sposób życia ludu tego dzielę 
się z czy tein ikami oczywiście wrażeniami oso
bistymi. Przedstawiając stan rzeczy mogę sfę 
bowiem opmrać tylko na danych mnie przy
stępnych. nie mam zaś możności zajrzeć do 
każdej wioski. Wskazanem byłoby, żeby każ
dy mający sposobność poznania stosunki ludu 
naszego doniósł o nich społeczeństwu. Tynt 
tylko sposobem można obraz wszechstronni» 
uzupełnić dorzucając dalsze szczegóły. NalciT, 
jednak, mojem zdaniem, wobec podanych fal



je artykuły dotychczasowe '(»Kurier Fozn.« 
'nr. 150. 15L 153). ©mawiające stosunki kościel
ne i małżeńskie spotkały się z laką krytyką. 
(\Voł*ec tego stwierdzam tylko tyle narazie — 
¡¿o dalszych wywodów na ten temat powrócę 
niżej — te Szanowny Autor, pracujący jako 
duszpasterz śród ludu naszego z natury rze
czy mógł poznać stosunki w jednej lub dru
giej parafji, opiera się więc i w swoich wywo
dach najpierw na wrażeniach osobistych, po
tem na danych swojej parafji.
i Uważam, że będzie lepiej omówić stosun
ki kościelne załatwiwszy s:ę z przedstawieniem 
kilku szczegółów z życia codziennego, z opi
sem nieco dokładniejszym „koszar polskich*, 
dalej współżycia ludzi tvch, stanu oświaty i’ 
psychiki ludu naszego. Piszący w przedsta
wieniu tveh spraw napotyka znaczne trudno
ści. O nich mu wcale pisać nie wolno. Cieszyć 
się musi, jeżeli w głównej części może po
wiedzieć to. eo chce. Z powyższych powodów. 
gdv sposobność się nadarzyła, omówiłem sto
sunki kościelne, które oczywiście — każdy to 
przyzna, a nikt tego nie twierdził — nie są 
¡jedyną przyczyną stanu rzeczy.

W śród robotn ków dość szeroko panuje
Jeszcze analfabetyzm, wytłumaczony wystar
czająco stosunkami szkolnemi kraju. Twier
dzenie to należy przyjąć cum grano sałis w 
najszerszem tego stówa znaczeniu. Większa 
część ludzi tvch zdoła może podpisać nazwis
ko, poza tern jednak pisać nie umie łub p:sze 
bardzo nieudolnie. W tvm analfabetyzmie leży 
•według mego zdania główna, jeżeli tak się wy
rażę wewnętrzna przyczyna nędzy duchowej 
i cielesnej. Człowieka nie umiejącego pisać 
4 czytać traktuje się w 20-stuIeciu jak pół
główka. Nie dziw "'dęc, że ponure panują sto
sunki. Niema co szczegółowo o ach pisać. O- 
gół czytający gazety dowiedział się o nich z 
przedruków przemówień parlamentarnych i 
sejmowych posłów naszych. Pisać umieją 
zws kle przewodnicy stojący na czele „koszar 
polskich“. Stanowią oni, jeżeli poważnie biorą 
swoie obowiązki, czynnik niemałej doniosłości 
kulturalnej. Na stan oświaty i moralności da
nych koszar nie mały wywierają wpływ. U- 
wydatn a się to już przedewszwstkiem zewnę
trznie. W izbach lepszy panuje porządek. Lu
dzie kierują sie zasadami etyki względem sie
bie i obcych. W takich to przypadkach prze
wodnik cieszy się peinetn swych ludzi zau
faniem. Jest rzecznikiem przed panem, obroń
cą przed sądem, nieomal ojcem. Na odwrót złe 
zalety przewodnika odźwiereiadlaią się na ca
łej gromadzie. „Jaki pasterz, taka trzoda“ 
Smutno przedstawia §?:ę sprawa, jeżeli w da- 
sej miejscowości przewodnik jest obcej naro
dowości. Kroczy on wlssnemi drogami, trosz
cząc się tylko o własną kieszeń: bywa, że wro
go jest usposobionym wobec ludu naszego. Ma
my na szczęście przewodników dbających o 
pow erzonych im rodaków. Twierdzeniem tern 
nie chciałbym powiedzieć, że wszyscy przewo
dnicy połscy są ludźmi dobrymi, (ci drudzy 
»aś złymi").

Zwiedzającemu »koszary połsfeie-r milo 
»uważyć dawne zalety ludu po!sk‘ego, go
ścinność, prostotę i skromność życia.
».M^,asz naród się prostotą, gościnnością chlu- 
»1, Nasz naród scen okropnych, gwałtownych 
nie lubi". Częstokroć mogłem się przekonać, 
jak mato właściwie potrzebuje, bv wyżyć. Pod 
tem względem n erna zepsucia. Zarzucił nie
dawno temu _ na zebraniu zjazdu wyzwolenia 
w Poznaniu jeden z członków robotnikom pol
skim nadużywanie alkoholu.' Twierdzenie to 
aałeży eonaimniej zakwestionować, już choć
by z tej przyczyny, że robotnicy nie mają tyle 
pieniędzy, bv módz zanlacić tak wygórowane 
«env za napoje alkoholowe. Możliwa, że dziś 
"wyjątkowo zajdzie jeden i drugi taki nrzypa- 
uek. Nie można teeo "ednak uogólniać. Zresz
tą to samo doświadczenie zrobilśmy w kraju 
ft ludem naszym. Z biegiem wojny znikł typ 
pijanego chłopa polskiego z tej prostej przy
czyny, że nie było sposobu kupić wyrobów al- 
Kofeotowyeh.

Nie bedzie od rzeczy oprowadrć •czytelni
ka w myśli po »koszarach polskich*. Koszary 
•posiadała zwykłe — zauważyłem, to w kilku 
żBiejscaeh — kilka izb: kuchnie. j»d?te czasa
mi sśę jada, izbę dla żonatych robotników, izbę 
Ola dziewcząt i kobiet, izbę dla chłopców i 
»sężczyzn i wreszcie czasami izbę, dla prae- 
Wdnika. W izbach zwykle nadmierna ilość 
łóżek. Hwdena nie świeci tryumfów. Trudno 

zjawisko to jeszcze niekiedy stwierdzić mo
żna w Poznańskiem — przekonać ludność o 
potrzebie przeorowadzerr a zarządzonych środ
ków hygjenscznyeh. Pomimo wszystko gamą 
Si? do lekarza. Sprawa już chroma, leżeli cho
dzi o przeprowadzenie nakazów lekarskich, 
ody razu pewnego ludzi pewnej miejscowości 
Przyp-adio szczepić przeciw chorobie zaraźli
wej gra su jące< w póhHżp. opierali się robotni
cy. Sporną sprawę załatwiono w ten sposób, że 
ks. wikariusz znany wszystkim w oblicza lu
du dał się szczepić. Czyn ten dopiero przeko
nał robotnika. Z natury rzeczy chorzy mie- 
^kają razem ze zdrowymi, czasami chorzy na 
Poważne choroby zaraźliwe. Tu specjalnie na- 
tezy wyszczególnić gruźlicę, wobec której bez- 
"Bględne stosowanie się do żądań hygjeny 
Jedynie coś zrobić może. Dzieci często cierpią 

gruźlicę stawów i kości. Leczenia w braku 
finansowego poparcia przeprowadzić nie mo- 
‘Ra. Potrzeba tu pilna, a jednak nieśna ąpo-
sohu zaradzić jej.

Zdrowi rano wychodzą do pracy. W do- 
"to pozostają tylko chorzy, dzieci i kobiety, 
*tórvch zadaniem gotować strawę dla nracu- 
Mych. Wieczorem po pracy całodziennej 
«warno w koszarach. Przechodząc wieczorem 

® o nich, słyszy się często śpiew. Śpiewa się 
Poważnie pieśni kościelne. Starzy i młodzi 
JWzą dokoła stołu i śpiewają swe pieśni na- 
"°zne. Odniosłem wrażenie, że śpiew nie bar- 
0X0 poprawny. Dziwna, że w kościele przy

nabożeństwie tak trudno pobudzić tych' «- 
niyclj ludzi do śp:ewania. Najwięcej znane 
Pieśni jak »Serdeczna Matko*. »Nie opuszczaj 
nas«, »U. drzwi twoich« przebrzmiewają, a 
rzadko kiedy glos jeden i drugi wtóruje or
ganom.

. Wieczorem toż odczytuje się gazety lub 
książki głośno. Lud czytuje przeważnie gazety 
s pod zaboru pruskiego. Światlejsi tłumaczą 
reszcie nie umiejącej czytać sprawy omawiane 
w dziennikach. Zresztą z czytaniem sprawa 
ma się o wiele lepej niż z pisaniem. Myślę, że 
zapewne podczas przygotowania do Sakramen 
tow św. ludzie ci uczą się czytać. Zauważyłem 
zawsze, że w kościele podczas nabożeństwa 
wszędzie lud używa książki.

Czy gazety nasze umieją sprostać wogół« 
zadaniom wysuwającym się na obczyźnie? Po
wiedziałbym: 11'e całkowicie. Mianowicie dla 
togo, że nie informują robotnika dostateczn e 
o stronach rodzinnych, że przynoszą za mato 
wiadomości miejscowych z tamtych stron.

• sprawie książek polskich mogę tyle po
wiedzieć: Pewne towarzystwo naukowe odda
ło nam kilka dtjni katów ze swej biblioteki. 
Założyliśmy małą biblioteczkę i rozdaliśmy 
książki na poszczególne wioski. Dotąd zrobili
śmy jak najlepsze doświadczeń’e. Lodzie czy
tają chętnie i zwracają regularnie książki. Po
rałem zamawiają sobie książki na własny 
koszt w księgarniach naszych. Z powyższych 
danych wysnułbym następujące wn oski:

1) Ponieważ nie można wymagać. bv ga
zety nasze zpod zaboru pruskiego zajęły się 
komunikacją* wiadomości miejscowych ź Kró
lestwa Polskiego i spraw ściśle tyczących tam
tejszych urządzeń i stosunków, należałoby po
myśleć o wydawanu dziennika, co skrzętnie 
zbierając wiadomości zza koedorra donosiłby

Rrcji robotnikom. Na tej drodze możnaby 
również przeprowadzić w ograniczonych ra
mach pewną komunikację między rodziną a 
robotn kiem będącym na obczyźnie.

2) Należałoby pomyśleć o bibliotece, której 
urządzeniem Tow. Czytelni Ludowych zająćby 
się mogło. Sprawa ta według m^so zdania nie 
wiele nastręczałaby trudności. skoroby sie raz 
nią zajęto. Możnaby książki złożyć spokojme u 
przewodników większych koszar, zobowiązu
jąc icb do regularnego odsyłania książek do 
ustanoyfioaej centrali okręgowej.

Dr. E.B.

Socjalizm
na Góreym i w Poznani®.

»Orędownik«.
. O wzroście gezebnym socjalizmu w obwo

dzie szczególnie przemysłowym Górnego Ślą
ska pisaliśmy przed niedawnym czasem dość 
obszernie. Dzisiaj do kwestji tej znowu po
wracamy., uważając ją jako jednę 2 na j waż
niejszych. naród nasz obchodzących. Wvdaje 
się bowiem gż nadto wyraźnie, ie nie mogąc 
indu śląskiego wynarodowić i zgermanieawać 
systemem szkolnym oraz za pomocą księży 
centrowych, zamiera» się ożvć ku ton —- so
cjalnej demokracji niemieckiej.

Praernswiają joó za tera takty jaskrawo 
w oczy bijące. Kiedy bowiem w czasie przed
wojennym, rozwojowi socjalizmu na Śląsku 
stawiano takie same a conajmniei nie mniej
sze przeszkody aii ruchowi narodowemu pol
skiemu. to obecnie ma «ie rzecz zupehre ina
czej. Gdy bowiem Polakom oraz organizacjom 
polskim jak Zjednoczeniu Zawód. Polskiemu 
utrudnia się coraz węcej pracę organizacyj
ną, kiedy różnym tow. {światowym polskim 
zabrania się urządzania zebrań, koncertów i 
przedstawień teatralnych, rzekomo dla tego 
tylko, że język w jakim się na koncertach 
śpiewać a podczas przedstawień teatralnych 
przemawiać pragnie nie jest ^śląskim“ a tyl
ko „górne polskim“ (po niemiecku nicht „was- 
serpolniseb" sowiern „bochpotoisch") to na
tenczas socjalizm cieszy się jeżeli nie wprost 
jawnem poparciem, to już eona jurnie j wielka 
pobłażliwością ze strony władz różnych. Z jak 
największą swobodą mogą oni urządzać wiece 
i zebrania gdzie i kiedy im się tylko podoba 
i w ten sposób nie dziwić się, że potrafią tłu
my ludu szczególnie pod względem narodo
wym mniej uświadomione i wyszkolone dla 
celów swoich zyskiwać.

Do tego dochodzi jeszcze, że wskutek po
pytu na robotnika w pracach wielkiego prze
mysłu wykwalifikowanego, napłynęła na Śląsk 
Górny cała masa jednostek ze środowisk nie
mieckich, a ponieważ są to prawie wszyscy lu
dzie, którzy w rodzinnych stronach jak to mó
wią „zęby na ideach socjalistycznych zjedli”, 
więc tworzą oni dla celów partji socjal-demo- 
kratycznej najlepszy materiał pod względem 
agitacyjnym. Wobec takich „gębaczy” ham- 
bnrskich, berlińskich i innych, zamilknąć mu
si zafukany i onieśmielony robotnik polski, a 
gdy wobec mas mniej uświadomionych roz- 
poczną operować frazesami na temat zakoń
czenia wojny, dążenia do pokoju, o drożyźnie 
artykułów spożywczych ilp„ to nie dziw, że 
szeregi zwolenników takich właśnie idei z dnia 
na dzień pomnażać się muszą.

W tvch właśnie dniach odbyło się; jak 
donosi »Kurjer Śląski«, zebranie okręgowe 
partji socjalistycznej w Król. Hucie. Ż ca
łego okręgu górnośląskiego przybyło na to ze
branie 38 delegatów przedstawiających 23 to
warzystw’» miejscowe. Oprócz tego zjawił? się 
także delegaci z Wroeławia i przedstawiciel 
zarządu partyjnego Mołkenbuhr z Berlina.

Partia socjalistyczna posiada na Górnym 
Śląsku 27 towarzystw w różnych miejscowoś-

cîaeh. a mianowicie w Bytomiu. Król. Hucie, 
Miecbowieach, Mikulczycach. Radź onkowic, 
Łagiewnikach. Brzezinach, Orzegowie, Bis
marck hucie, Tarn. Górach. Świętochłowicach, 
Katowicach, Laurahucie, Zabrzu. Zahorzu. 
\V;rku, Rudzie, Gliwiach. Niedobezvcach. w 
kopalni »Anna« pod Pszowem. Oslróżnicy. Ra- 
*iborzu. Koźlu i Dzierzvslawîcach w pow. 
gtuhezvekim. Miejscowa grupa w Koźlu od
łączyła się od starej partji i przyłączyła się do 
niezależnych *oejaP«tów.

Ciekaw; bv'o przedłożenie zebranvm re
zo 1 u c j i. wvraźaiącei uznanie dla pos
tów socjalistycznych za ich czyn
ność aż do uronienia nrnistra sm-aw za
granicznych Knblmarna, a wzywającą na 
przyszłość posłów, abv nie głosował' 
z a k r e d v I e m w o j e n n v m. póki nie speł
nione zastana różne żndania socjalistów. R e- 
z o I u*c ji t*i jednak nie przyjęto fît. 
Przeciwna rezolucje. wvrażaiąca uznanie po
stom «ocialisty^rnym przyjęto małą większo
ścią. Wvhrano także osobną kom'sîç z 7 człon
ków. malaca mz^potować akcie do założenia 
nowei. niemieckiej «azetv socjalistycznej 
dla Górnego Śto»ka. pooip^aż dawniejsza u- 
padta. i wze«2oie nrzvieto wniosek, abv z.a- 
rzat okręgowy inź teraz szvl-ał porozumienia 
z tak cmi parłt-mi. które stoia na stanowisku 
czterooT7vm"otn"kowegn prawa wyborczego, a- 
bv ? niemi wspóhpe wpIcztć w czasie wvkorów 
do Seimu przeciwko przeciwnikom reformy 
wybcr-zeî.

Wvnika z teso wszvstk'ego. że socjaliści 
łrorą sie dp dzielą, nie zas^iaiąc pod
iadr"’Tu wzgtedem gruszek w popiele.

Przeciwdziałanie ze sfronv polskiej jest, 
jak wyżej powiedziano, wielce utrudnione. Naj
pierw, że komendy wojskowe wszelkiemu ru
chowi czvn!a jak naiw'eksze przeszkody, po- 
wtóre zaś. że większa cz»ść lud’i przeważnie 
sił młodszych, którzy ezv to w Zjednoczeniu. 
ezv w orgsn’zsrineb oolîtveznvcb na I'm wła
śnie polu dzialaM. powołaną została do szere
gów wojskowych.

Jedynym ratunkiem przec-’^kn temu no
wemu najazdowi socializmu niemieckiego no- 
g}aby bvć prasa szczerze narodowa, ale cóż, 
kiede ci ecbv lutai na n*wie śliskiej najwię
cej działać mosb, jak p. Nc^i^ralski. cały cię
żar swei »pracy« przer>;%śłi na grunt Króles
twa. do Częstochowy i Warszawy. pdzj»hr się 
bez nieb naprawdę obvio, tak. jak sie obywa
no w czasach przedwoicnnych. Bracjom na
szym na Górnym Śląsku potrzebabv tvlko 
szczerze dtoń podać, a on serdecznie ja przvj- 
mie! Czas jeszcze jest po temu, aby pracę i 
akcie przeć i w^ocjal "styczną podjąć, inaczej — 
może bvć zapóźnoł

H nas w Poznańskiem chwaty Boru sto
sunki nod t vm wzełedem sa inne, lecz i tuta i a 
szczególnie w Poznaniu znajduje socjalizm 
niemałe poparcie przez niektóre fabryki i f*r- 
mv. szczególnie w rekach żydowskich się znaj
dujące. na co zawczasu również baczną należy 
zwrócić uwagę.

Wiadoma bowiem jest rzeczą, że wiośnie 
w żydach jako w wrogach polskości i chrześ- 
janizmu socjalna demokracja gorących ma 
popleczników * propagatorów.

To toż chociaż praca agitatorów socjalisty
cznych stała się u nas w czasie wojny może 
mniej, głośną, za to w ukryciu, po warsztatach 
i fabrykach »bobrują« oni w dawny swój spo
sób. starając się zjednywać jednostkę po je
dnostce.

Cfcr«n"«ć należy przedews2y«tkiem niedo
świadczoną młodzież naszą, do której serc fra
zesy przez socjalizm nzvwane. tetwieiszy zna
leźć mogą dostęp aniżeli do łudzi starszych, 
którzy się na socjalizmie dawno chyba poznali.

Fakt bowiem pozostanie faktem, że so- 
ejal’zm prowadd do wynarodowienia a dal
szym tego etanem jest germanizacja.

A już za idee soctoLzmu niemieckiej, 
zgóry jaaui chyba podziękować natęży!

IW Ewtgs
® peliłysa giepg&oi w Aiglji.

W uzupełnieniu notatki wczorajszej o de- 
putacji fabrykantów angielskich u Lloyda Ge- 
orges poda jemy poniżej za Biurem Reutera ob
szerniejszy syyciąg z mowy premiera angiel
skiego, wygłoszonej do tejże deputacji o poli
tyce gospodarczej rządu angielskiego.

.JPierwszyin obowiązkiem naszym — mó
wił George — jest wygrać tę okropną wojnę. 
Szczególnie od marca tego roku wszystkie mo
je siły i cały mój czas poświęcone są. potężne
mu zadaniu odparcia potężnego ataku, jaki nie
przyjaciel od tej chwili przeciw nam skierował. 
Zabieramy się obecnie do zupełnego unicest
wienia jego ataku.

Mówi się obecnie dużo o związku narodów, 
lecz istnieją już dwa zrzeszenia narodów, po 
pierwsze imperium brytyjskie, a powtóre wiel
ka koalicja przeciw państwom centralnym. 
Cokolwiek osięgną narady nad związkiem na
rodów. tvłe jest pewnem. że związek taki jest 
konieczny, przyczem pójdziemy ręka w rękę z 
obu wielkierai zrzeszeniami narodów i do któ
rych już należymy. Sprawę tę {»nawialiśmy 
niedawno temu z przedstawicielami posiadło
ści. Już w r. 1916 naradzaliśmy się nad tem z 
naszymi sojusznikami, do których wówczas 
nie należała jeszcze Ameryka. W r. 1916 pow
zięto w Paryżu wiadome uchwały gospodarcze, 
wobec których Stany Zjednoczone dotąd nic 
z^ijęlv jeszcze stanowiska. Lecz jesteśmy pełni 
otuchy, gdyż zgoda koaljantów w tej sprawie 
znaczy, że przyszłość gospodarcza świata zale
ży od wielkich mocarstw, które obecnie wspól
nie walczą. Najważniejsze gałęzie przemysłu w 
Angłji powinny być nietyłko zachowane, lecz

dalej rozwinięte; Wypośrodkować winniśmy 
najlenszą niet<xłę, by je uchronić przed nieucz
ciwą konkurencją i przed napaściami wszel
kiego rodzaju, im dłużej trwać indzie wojna, 
tom twardsze będą warunki gospodarcze, jakie 
nałożymy wrogowi, im rychlej wróg to po(- 
rnie. tem lepiej dla wroga. Walczy on. by na
łożyć koaljantom swoje warunki gospodarcze. 
Lecz to mu się nigdy nie uda. -leżeli przeciw
nik walczyć będzie ria!ej, jeżeli do naszych 
ciężarów dodawać będzie nowe, jeżeli gubić 
będzie nasza młodzież i popełniać ohydne (zv- 
nv, przed któremi ludzkość się wzdryga. a któ
rych pamięć po wojnie utrudni nam uścisnąć 
mu dłoń, będziemy musieli bezustannie obo
strzać warunki, jakie mu należy nałożyć. 
(Oklaski.)

Co się tvczv wmieszania się rządu do han
dlu i przemysłu, nikt nie myśli o za
trzymaniu obecnego systemu kontroli także po 
wojnie. Lecz obecnie znaidujemy sie xv woj
nie, a chcąc zwyciężyć, wojnę prowadzić musi 
naród zdyscyplinowany. Są niektóre urządze
nia. które musimv zatrzymać także przez pe
wien czas po wojnie. Panowie nie zdołacie o- 
trzvmać surowców w dostatecznych ilościach, 
o ile rząd nie będzie Panom przv tem pomoc
nym. Także ruch transportowy należy zreorga
nizować. Następnie nie wolno nam zapominać, 
że miedzy sprzymierzeńcami naszymi a wro
gami istnieie wielka różnica. Sojusznicy nasi, 
którzy wspólnie z nami wałczyli ramię pizy 
ramieniu, mogą żądać poparcia naszego przy 
odbudowie swego życia narodowego i przemy
słowego. Panowie otrzymywać będziecie może 
nóźniei zlecenia ze strony nieprzyjacielskiej, 
których wykonanie przyniosłoby Panom więk
sze korzyści niż zlecenie z Anglii, z posiadłości 
albo z krajów sprzymierzonych. Lecz mccra 
zdaniem powinno sie w pierwszym rzędzie po
magać tvm którzy razem z nami wałczyli ra
mię przy ramieniu. Nie powinniście Panowie 
popełnić tego błędu i natychmiast po ukończe
niu walki zerwać węzły, łączące nas obecnie 
z naszymi sprzymierzeńcami.

Spraw? słowiańskie.
Polriyeen# «¡kota wazeebeseska w Pradze.
Od r 1310 istnieje w Pradze tJzcska Szkoła 

Polityczna, którą założyli i utrzymywali orzywód- 
cy młodoczechów- Obecnie jednak ma bvć wvsoks 
la szkoła przekształcona na szkoły wszechcz.eską, 
w której czynny udział brałyby wszystkie polity
czne obozy czesko - morawsko - słowackie. Wże
rowa na bedzie ona na znanej podobnej Szkole pa
ryskiej. (Sk)

Jak prasa «ae«łia i południowo - rfowiaóska 
pisze o Potakaeb.

O tem. jak prasa czeska i południowo - sło
wiańska interesuje się żywo sprawami polskie?»!, 
świadczy najwymowniej to. że nie tylko bieżąc® 
kwest je polityczne znajdują w niej zawsze chęt
nych komentatorów, ale nawet spotykamy się w 
niej coraz czyściej z gruntowacmi studiami hi sto- 
rycznemi i etnograficzne»« aa tematy potskie O- 
ststnio wydrukowano w tygodniku praskim »Cze
ska Straż« dokładne studium Ad. Czernego o »Po
lakach aa Litwie i Niemcach«, obecnie zaś artykuł 
ten w przetłumaczeniu zamieszcza lublański »Sło
weński Naród«. Sindjnm jest wyczerpując* 1 opar
te na licznych danych statystycznych Autor do
wodzi w niem. że narodowy żywioł i kultura pol
ska aa Litwie ma bardzo poważne tradycje histo
ryczne (Sł.)

Rewtoj* »awwtowejs* proipruisa serbskiey*?
W gazecie szwajcarskiej »Journal de Geneee# 

zamieszczono garść nowych informacji z potitycz- 
pyth kół serbskich na emigracji W kołach tych 
poczynają coraz bardziej przemawiać za rewizją 
całego narodowego próg rana u serbskiego. Mvśtą 
przewodnią dotychczasowych eetów wojennych 
Serbii tyto, jak wiadomo, ¡¡jednoczenie państwo
we wszystkich ziem serbskich Obecnie działacze 
serbscy swój prostram rozszerzają w ten spo«ćb. 
ii dążenie» mężów stanu w Serbii powinno być 
riednaczenie nie tylko Serbów samych, ate też ^ło 
wieńców i Chorwatów. Os pr&ia-ama tego przyłą
czył sie ostatnie sam prezes gabinet» Pasiee. przez 
co program ten uzyskał do pewne®« stopnia apro
batę rządową i stał sie eii«-jataryai programem 
serbskim. (SŁ)

Kswaey aa Węgreaeh wetołtazd w dziedziaie 
kośctełaej.

Podczas ostatnich yyyborów generalnego In
spektora kościelnego w Turczańskim św. Marci
nie władze kościelne madziarskie ogłosiły niewa
żność wszystkich głosów oddanych w języku *io- 
wackim, Organy kościelne, słowackie założyły 
przeciwko temu protest, lecą protest ten pozostał 
bez skutku. (SL)

Za utworzeniem narodowej gwardji Słowieńoów-
Słowieńcy żądają ponownie utworzenia naro

dowej gwardii, wskazując na to, ii podobną gwar
dię mieli oni już w łatach 1848. i 1867. Ze strony 
wszechniemieckiej sprzeciwiają się postulatowi 
temu. (SL)

Hierarchja prawoslswna za Bamachcm stanu 
w Rosji.

Patryarcha prawosławny Tychon wraz z ca
łą wysoką hierarchją kościelną w Rosji przygo
towują teren do zamachu stanu Wszyscy wyso
cy dygnitarze kościoła prawosławnego znajdują 
się od pewnego czasu ua usługach agitacji nio- 
narchistycznej. Według »Nationattidende« prasa 
bolszewicka przytacza na dowód tego cały szereg 
wypadków faktycznych. (SŁ)

—- * Ha Bezdomnych do dyspozycji 
Komiictu dla Bezdomnych przy Radzie 
Narodowej przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich, Bank Związku Spółek Zarobko
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo
wej Poznać — Wilhelmowska ł.

fiowekoł kasztan, 3 Jata, miary 1.65 mtr., z matki oldenburskiej, 
ojca belgijskiego. n 3716

iriy ełórnei ntiey w mieście pew. 
' Zaceni 15 km. od granicy poi- 

<kw»i, w której majdają się dwst 
«Kłady, jeden z nieb stary dobrz- 
¡aptow. sfelad kolo&j., połączony 
i tensią ?«st®swoją i wyg. saiazd, 
:r«ei nadaje się do iażt. iunego 
nrzedstęb. sorzedam pod korzysta 
wsmnk Zgłoszenia pntyjm. ekap 
Surjera pod liL n3686.

’ <fem«bo¿OMa ¿

Parowa cegielnia
tuż przy dworcu miasta powiatów położona, ze 100 
morgami ziemi, niewyczerpanym pokładem gliny 
t kompletnemi budynkami jest z powodu Śmierci wła- 
Scicieia na sprzedaż. EwentL zgłoszenia dtr ekspedycji

Eom. Sréiee (Groitzlg) p. RSbmtŁ

Kto weźmie
na własne

za iednorazonem wy«a<irodzea>em.
Łask, zgło-z opr. do ekstwdycji

Iiiwigisz. ZHWZ -oł lit »SS78S,

Sto aa wsi
3-4-tjgoćni Istni (¡»bit
» Mtrsyman am sa od-.» wwmL 
oyesgTOdsea'««!. Zgfc—.spod evayj
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ZDRÓJ
drukować zacznie niebawem

ł37S1

Nieznane Pisma
NORWIDA.

załatwia

wszelkie interesy bankierskie.
1 =

„ZDROJU“
PRENUMERATA

roczna 40 mk., wzgl. 64 ker. 
pótr. ‘¿5 mk.. wzgl. 32 kor. 
kwart. 14 mk.. wzgl. 17 kor.

Zeszvt ooiedyńczy
we wxxystkiob. kfvefffti niach 
i pdroioistraoii „ZBROJO**

3 mk. - wzd. 4kor.

lUrts reOateii i ałBlUsiracii: Poznał PI. WlftelDrawski li,
KONWERSJE HIPOTEK
ZE ZNACZNEMl KORZYŚCIAMI ULA ZIEMIAN.

RACHUNKI CZEKOWE
z wielkiemi dogodnoścami dla WPŁAT i WYPŁAT.

UDZIAŁY CZŁONKÓW
PKZYNOSIŁY 8 proc. DYWIDENDY.

n3'71
Ill!l!llllllllllllllllllllll1llllllllllllllllllllllllll!!llllllllll1llllllllllllll!lllilll1lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillll!ll

Twardowski
Poznań, ul. Berlińska nr. 20.

M1CHALSK5 i SKA
Pomniki |

Wyroby granitowe,
marmurowe, cementowe

Podczas wojny adres: Posiissńj BStŚCSB GgiPiSdowss 12.

Höchstprsiss Ulr Zwiebeln tir die Provinz Posen.
Auf Grund des Gestfzes betreffend Höchstpreise vom 

4 Atisiist 1914 (R G Bl. S. 3391 in der Passung der Be- 
knnnimarhuna des Reichskanzlers vom 17. Dezember '1914 

R G Bl S 5161 in Verbindung mit den Rpkann'mnchnnffpit 
vom 21 Januar 1915 fR G. Bi S 251 und vom 25 Septem- 
ber 1915 (R G Bl. S. 667) und unter Bezugnahme auf rite 
Verordnung vom 3. Auiil 1917 (RO Bt.S. 3071 wird mit Zustimmung 
tes Prenss'schen Landesamts für Oemoese und übst firer den Gm- 
fang der Provinz Posea folgendes bestimmt:

8 1-
Der Hoechätpreis foer Zwiebeln wird wie folgt festgesetzt:

Erzen- Gross- Klein- 
ger- handeis- handels.i, 

hoechstpreise 
Pfg. Pfg. PFe.

»h 3. Angnst 1913. je 1 Pfd. 13 20 (22)* 28 CIO)
Ber Hoechstnre s darf weder vom Verkaenfer noch von dem Kaeti- 

fer uebersebritten weiden.
*V Die in K'amniprn heigefnegten Preise gelten nur in den 

staadten Posen und Brunsberg.
*j Der Versand von Zwiebeln mit Kraut ist verboten.

§ 2.
Wer den vorstehenden Besltmmungen zuwiderhandelt 

wird aemäss 8 6 der Bekanntmachung vom 17 Dezember
• 1914 'R G Bl S 516' mit Gefängnis bi« zu einem Jahre oder 
¡mit Geldstrafe bis zu zehntausend Mark bestraft.

§ 3.
Vorstehende Bestimmungen treten mit dem 3. August 1918 

b Kraft Mit demselben Tage wird die Pre'steafsetziing ueher 
Zwiebeln vom 25. Juli (mit Gaeltigkait vom L August) ausser 
traft gesetzt.

Posen, den S. August 1913.
Frcwinztial^tetle für GeraS®© und Obst

VcrwaltHncsabteilune. n3749

Osoba zethce 
opisać

zagubiony zegarek z lu
tego pod literą z 6323.

WarSttat . enarsci-i-iy

Specjalności
przeróbki, w ncowanie i pra-owanię Itardernb» mrok ei i damskiej

racowoia wytworn. 
garderoby męskiej.

A A A

noleoa
pokoje gustownie urządzone po cenach przystępnych, 
z utrzymaniem lub boz. na czas krótszy lub dłuższy. 
Dobra polska kuchnia, Łazienki w domu. — 

Lift. — Telefon.S. WĘCLEWSKA, Berlin W,
J&gerstr. 13. Telefon : Centrum i ¡772.

„Urbano!“
z nioim portretem. 

„Ssezeście-aw kssżł!«?»«'* 
'est znaleźć pewny środek. aby 
włosy siwe osiegły swój daw
niejszy natnralnv kolor.

„fł^dż tełodynt !**
,est najnowszy. HSMekuteoz- 
niejss-y. rzetelny i nieswko« 
«Stíuny ®r»tíefe który pod gwa
ranci» polecam.

Żadna farba żaden rógie- 
uerafot.

Butelka 6.50 <
Dla zamiejscowych ,7.50 tnk. 

fratiko przez zaliczkę pocztowa.
Firma

M Ssittesr saésiiüti ^tii te? 
A. Urhsn&wteiE, rooaa 

Parfitmerja „URBAMCL“
nu Wiktom 12. S

Szlteła » czesaniu pań
Wstęp każdego czasu.

Knrs 4—6 tyrodni. Artysty- 
ezn» wrfc-ui orne wtns-iwwh

OŻENKIJl
•Wf.«&

Paaiaii
majątku isfcoka

męża.
Panowie ioteng. ewtl kalecy lub 

w owcy je.« zdrowi nie trżej lat 
35 seoiićą” łask. eferty złożvó do 
ek«n. jłiWAPoŻH pod lit z 6395

PKACA

Lekcji języków
tolsk.. irano.. sngielsk. i niemieck 
idziela nauczycielka egzaminowana 

Zgtosz przyim. eksued Kurjera 
¡’oznańskieeo tind lit. z6266.

lat s.erots, intel,gen 
.rtnuzyk. zdrowa be

Statat św. teołcgji
tirzvjroie mieisce

teBlyta
ua czas witkami. naidhętńtej gdzie 
«ościot w miejscu li.b w pobliżu 
Zgłoszenia do ekspedycji Kuriera 

Poznań,skiean nod lit z63OŻ.

releí.
5342.

essM ft przylezflnycli
■ z Kryzanów Teodozja Rowecka Te! et 

5342

Paznań, ul. Wáfef,o-p¿s S7. 1L ptrh
13 f Przystanek kolei elektryczne, tuż orzed domem )

e
e

$-
$

e
eei€
$
€
e

Banfe Ziems
IŚ*
S

BADANIA
sody źrąrcj, pofsźu żrącego 
sacharyny, ługów, kwasów, 
-mrczki, Uktei ów. win, octu 
rudy żelaznej, mleka, wody, 
moczu, jęczmienia dla bro
warów oraz wszelkie inne analizy 

wykonut« n3617

Laboratorium Ghamtozus
E H Z ¥ ra

w OSnOffiE (Poznańskie), 
ul. Kaliska 31 I Wrocławska 11 

Telefon 202.

Ula metru kuzyna, kawale
ra lat 30 pós'8d>i acego własność, 
kład i kilka tys eoy mk. goiowk,. 

poszukute: z oowodo yraku znajo
mości nań na tej drodze

Łakarz praktyczny
nrzT’mie od 1.— 21 września
WIN,

Zgłoszenia z nodan. wsrunkóe 
uprasza sie o. łkeshniap, post
lagernd SSł*®«SaM IB,

Panienki do lat 29. iredniegc 
wzrostu, nosiadaiace odpowiedni mt 
ątek, saofcoine. miłego charaktetu-

zamiłowaniem dr kupiectwa ze 
obca się zgłosić z dołączeniem io 
loerafii ir d z 63 9.
wwwwr

n366

OizeOfiiczka ijanfcowa
3 letnią praktyka w jednefz naj

większych instytucji banaowyt-h po 
■izukute gsffi®»s8y od 1. Ki r. b

Oferty z podaniem pens : upr 
io eksned pisma pod z 62:st

Towarzystwo Akcyjne 
w Foznnnśu, Wtkłorji bp. 2-

pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, udziela finan
sowej pomocy przy transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach riła deponentów 

korzystnych.
Kapitał własny Banku wynosi okol 7 miljonów marek. 

Przesyłki pocztowo adresować należy tylko:

Bank Ziemski - Fosen.
Pocztowe konto czekowe 

Wrocław-Breslau nr. 7531.
Nr. tewfonn 3848.

nlGOO

Wne dla b. kupców!
Szczotki do szorowania ręczne i na kij 
Szczotki do zamiatania pokoi i ulic 

polce» H tytka w ¿»barowym materiał» d'2264 
B. Ronina Morawski, Gostyń, fabryka szczotek

$00 rio 1000 margów dobrej 
ziemi z dobreini budynkami.

Zgłoszenia do eksped. Kurjera 
Poznańskiego pod lit. z 6 291.

a-5 milionów «ra
potdrtoh kapitałów mani do wypożyczenia na 1 i II 
Wpotskl na majątki łietnskie w Księstwie Poznańskiem, Pru 
•ank tanlio-lniok i na Alaska na dłuższy przeciąg 
ozaeo niowypowiedziolno, pod dogada,, warunk.

f. flrnnke, Król. Dula

Poszukuje się kuoua

800 — 1200 mórg dobrej zio 
rai z dobra komunikacją. Zgtosz

¡3 przyj m. eksp. Kory, Poaa. pod »8434.

Kawaler, lat 30, kuuieo, cie
mny bióiid^*,, wysekie&ó wzrostu, 
pragnie sięzaiipzu-ć z wykształcona 
!>aauą lub młodą wdówką celem

ożenku
lub wżenienia ai<? w handel tow 
Sjiożywez. lub pokrewnej branży.

Łaskawe w'łasnorecz.ne oferty z 
dełaszeniem fotogiafji uprasza si, 
pod lit. zC33l do ekso. Ruritra P

Rzecz honorowa i dyskretna. A- 
uoeimow nie uwzględnia sie.

Po»z aSsasję eto S ds-iecl
pa^i©olxa

łOprawuśe wład&jaeej językiem roi* 
k’m i znającej się na ©szyci«. 

Oferty ze świadectwami, fotoyrafia 
> podaniem warunków proszę na
desłać pod adresem n 37lr
8»s Antoni Lej», lekarz prakt 

Hffi&sSmfeciw i.

fórólewiah
rtóry zna się na wszelkich jnaszy 

nach rolni.zych i reparacjach

poszukuje mleisea
większym maiątkn, gdzieby sie 

mógł osiedlić z rodziną zdolna de 
rolnej pracy. Łssk. ¡sfełosz. upr 
uq do eksp. Kurjera nod bt. »6294

z—------03613 üsí«5e7«ís

uczemca konserwator* 
I jum muzycznego,Panienka

poM&skoje 
siaiwji

eałera utrzymaniem, najchętniej 
pensjonacie. Łaskawe zgłoszenia 

uurasza do ekspedycją 
Poznańskiego pod lit.

Kuriera 
n3517

Potrzebna na wieś po wielkich 
«akacjach dobrze polecona

flauczycielka 8gzam.
Io 2 dz swezynek i chłopca, biegła 
w języku polskim, niemieckim 
i francuskim. Zgłoszenia z poda 
n em warunków do Kurjera Poza 
i>od liL u35o3.

do lutowania na czysta pracę 
poesuftują

Bracia Lógg^er
fabryka maszyn

.’«nań, uh Hast, tronu 883.

Od 1. 9" poszukuje się

pekoin s meblami
iub bez z całkowitem utrzycnanieul 
lla starszej osoby. Przedmieście 
nie wykluczone. Oferty do eksned. 
niniejszego pisma pod lit. z63ł7.

Ku.Rte.0 &ł«watt»5k w średnietn tsa eśoie, posiadaiący dobrze 
zaprowadzony skład i got. 53 tya. marek, lat 29, wysokiego wzrostu 
szuka na tej drodze

imrzysai życia.
Panny — kupieckie córki mają pierwszeństwo — w stoso

wnym wieku i z odpowiednim majątkiem raczą swa oferty złożyć 
z calem zauf. do Kurt. Pozo, pod lit. Z Z. 6268. Anonimy do kosza
jiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiti^niniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiii
§ Ząeżowieo czynny współwłaściciel większego pized- ” 
S siębiorstwa. oos. rocznego dochodu 13 ty3. mk,„ lat 26 zdrów 
§ poważny oharakter szaka znajom. majętnej panienki lub wdowy

celem ożereku.
Pośrednictwo rodziców, krewnych pożądane. Sprawa traktuje 
sie noważniei honor Pzcwg oferty z fotogr. do Kurjera z.6296.

Panien »a, lat 21. władaiaca 
ęzykiem polskim i niemieckim 
szuka mielRoa jako \

©lewka

na wsi, gdiieby s ę mogła wytjczrć 
gospodarstwa domowego t goto
wania. Łask zgłoszenia uprasza sic 
Io'eksned. Kur. Pozn. ood z633?Jo eksn. Kuriera nod lit zb?9L

Poszukuję dzierżawy 
probostwa uh folwraku 
od 200-500 uidrż zaraz

iub później. Zgłoszenia uprasza«

Dla mej siostry, 33-letniej osoby, t .¡.sądnej, gospodarce) 
ze spokojnetn usposobieniem i dobrym charakterem — 201)00 mk 
majątku i wyprawę, poszukuje na tej drodze

męża.
Panowie kaocy w odoowiedniera wieka, którym chodzi 0 do

brą i gospodarną żonę, zechcą się łaskawie ągtoaić de ekapedycj
pod nr. *6269.

Osoba
dobrze polecona — zazjąca język 
'laueusBi./sźuka miejsca do to
resrzjystwa 8uS» twyręozy- 
oieSki pani uOosnu, albo tło 
chorej pass« gdyż zca się na 
•pedycynie. Zgłosz. do. ekspedycji 
Kurjera nod lit. z 6 >93.

lOOpowozów
®tM©h fasonów, 

nowych i używanych,
poleca lłj

S.lPriti8l,^HöwKft
Cuca trin-Älts Ladt.

sianej2 chłopców iub 2 panienki
przyimie się zar. Iub od 1.10. na

UE. Królewska 8. III. piętro na prawo.
Zgłoszenia piśtn. do cksp. Kuriera Pozn. pod n 3718.' 
Dwuch studentów lub 2 panienki przyimie sit

na stół i stancja
zapewniając macierzyńską opieką. Łask, zgłoszeni^ 
upr. się do eksped. Kurjera Pozn. pod z 6115.
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